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Novy Svet, 30.1. 


Z kilku Stron Świata zbierałiśmy Się 
na naszą długą wyprawę narciarską. W 
dzień odjazdu powrócili z Szwaicani 
wyzglądani z niecierpliwością: Krzeptuw 
ski, Sieczka i Żytkowicz, z Zakopanego 


SOBOTA, DNIA 12 LUTEGO 1927 


Polacy na mistrzostwach narciarskich Czechosłowacji 


ROK VII 


SUKCESY ŻYTKOWICZA, CZECHA i SCHIELEGO 


sień w tym biegu wynosiła ponad 1000 
metrów, co na dystans uważać trzeba 
za ogromne utrudnienie. 
Przed występem 
Dzień przed biegiem 18 kim. mija nam 
na odpoczynku i na... sinarowaniu nart. 


MISTRZOWSKA DRUŻYNA EUROPY 


w hokeju na lodzie, Austria. święciła w 
jąc w spotkaniach ze swym! groznymi 


Z a 


przybyli: Czech B. Schlele K.. Rozmus i | 
Bujak Franciszek. Z Warszawy szły: po 

śpresznemi przesyłkami paszporty i do- 

kumenty. 


Wyjazd z Krakowa 


Ostateczna zbiórka w Krakowie trwała 
kilka godzim, poczem jeszcze depesza do 
Pragi i Warszaw y_z ozuajniniem wie 
jazdu i wnet żegnani,przcz życzliwych 
przyjaciół opuszczany Kraków. y 

Brak nam trochę w naszem - gronie 
Bujaka Józefa i Kurasia, którzy. mogliby; 
być podporą naszej drużyny, niestety; 
na kilka dni przed wyjazdem „popsułi 
sobie nogi, a nam... Szanse. ; 

Z dokumentów przesłanych przez Zwią 
zek dowiaduję się, że z powodu braku 
śniegu w pierwotnie oznaczonem.miejscu 
zawodów (Krałowy Dvur), mistrzostwa 
odbędą się w Novym Svetic, znanym z 
kongresowych zawodów i z konkursu ze 
szłorocznego w Harrachovo. Jedziemy 
więc tam dość — rzemiennym dyszlem, 
przy częstych przesiadaniach. co przy 
imponujące) ilości nart i bagaży męczy 
nas niepowszednio. Zwłaszcza na trzech 
naszych zawodnikach, którzy mają wie- 
lodniową szwajcarską podróż iw .ko- 
ściach, znać ogromne zmęczenie. Inni 
zresztą przedstawiają SIę także nie-naj- 
lepiej, 

Bieg 50 kim. 


Ą > órym zresztą. mie 
Bieg 50 klm., w Ba Še podczas 
mieliśmy startować, v  srzyjeździe 
naszej podróży. Zaraz PO Mon ome'im- 
dowiadujemy się o wynikach. SĄ © Eo- 
bonujące, zwłaszcza, że MTOZ to", 
mite warunki śnieżne umożliwiał! É 
winięcie tempa inie przedstawiały tru< 
nosz! przy wyborze smarów. 
Wyniki biegu 50 kim. byty następują. 
ce: | klasą sen.: 1) Donth (H. D. W. 
4:38:50: 2) Buchtik (C.S.L.) 4:40:45; 
3) Nemecky J. (Ç, S. 1.) 4:42:20: 4) Fei- 
stauer (C.S) 4:42:20: 5) Hoekel (H.D. 
W.) 4:51:27: 6) Jotin (C.S.L.) 5:21:44. 
II klasa: 1) Stehlik (C.S.L.) 5:01:01: 
2) Bartu (C.5.L.) 5:18:18; 3) Durchanek 
(C.S.L.) 5:37:39; 5) Cumpelik (C.S.L.) 
5:39:35. x 
Klasa starszych: "M Rath (C.SL.) 


5:43:49; 2) Adamec (C.S1_) 5:51:18 
iaenicty przez (ask 

Czas osiągnięty P zwycięzcę, jest 

świadectwem. że klasa dystansowców, 

którzy brali udział w tym biegu, jest naj 

lepsza klasą środkowo,- europejską, Pod 

nieść przytem należy, że różnica wznie- 


MARTA NORELIUS, 


jedna z najlepszych płvwaczek świata, 


pobiła rekord swej rodaczki Ederle na 
440 y., osiągając 5:5Ł.6 s 


Wiedniu szereg triumfów, nie odda- 
przeciwnikami ani jednego punktu 


KAZIMIERZ SCHIELE 


„Scniorów“ nar- |Adamowski i Tupalski podczas występów 
ale i Fu-|i Szwajcarii, a szczególnie w Wiedniu wy 


pejskich, zdobywając entuzjazm publiczności, 
opinię w świecie sportowym 


jeden .z najlepszych 
ciarstwa, nietylko polskicgo,. 
ropy, zdobył na mistrz. Czechosł. pier- 
wsze: miejsce w- swej- klasie 
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Skocznia 

Skocznia — znamą Krzeptowskiemu 
jeczce z zeszłorocznego "konkursu 
nie jest łatwa, mimo dokonanych nieda- 
wno poprawek. Zwłaszcza rozbieg stro 
my i bardzo krótki, z nadbudowanym ze 
śniegi progiem me sprzyja nałeżytemu 
odbiciu. Zeskok iest stromy. na odpo- 
wiednio” długiej h paroi a 

jé , pia yznę (pełną wybo- 
przęjócie W jk sujące iii 


sw) jest nagle i pra kó 
low) Jest mach Zawodników zaraz 
yta p bskakana™, próby wy- 


po przybyciu „O 
padły pomyślnie. A 
należał do najpięk- 


Konkurs skoków sj = = 
niejszych, jakie w ostatnich ge Dick 
grano w Czechosłowacji. boli HDW : 
Wende, Móhwald, Pohl. Adoli pd raz 
Bim. Meergans, Svendsen. Hanse Hoya 
hu sk mę — tworzyli konkuren 
I mnych z C.S.L. — t vysokiej 
cię niezmiernie silną, o nader WYSOms 
wartości ROI. p 
olacy — sensac LA 
żę we edla pas szczególnym Suk yy 
śmy Nye tej walce nie tylko 2 ni 
i! ardzo poważnymi konkurentami, 
ai e a narówni, ku zdziwieniu, 
I aszeza že i Sensacji gospodarzy- 
, zwłaszcza Sięczka swą fenomenalna 
'ormą skoków walczył poważnie na WY 
sokości najlepszej klasy, Dość powie- 
dzieć. że od wszystkich sędziów orzeka- 
jących otrzymał on za pierwszy skok po 
18, za drugi zaś po' 19-(1), a więc naj- 
wyższe noty. jakie wogóle na europci- 
skim konkursie zebrać można, 
Na trybunie sędziów 


Jako jeden z sędziów orzekających; 


zajmuję miejsce na trybunce  sędziowe 
skiej i mam czas przyjrzeć się dokładnie 
skoczni. Jest ona niezbyt do: skoków 
przygotowana. Mimo, że kilku ludzi pra- 
cowało'od. rama, nie zdołało jednak odpo 
wiedmio rozbić lodu, który wiatr stałe 
tworzy. Większe i mniejsze bryły le- 
żały na całym zeskoku, tak że konkurs 
był nawet niebezpieczny. 

Do konkursu zgłoszonych było około 
stu zawodsików na starcie stanęło po- 


= 


Trafić smar- nie jest łatwo, przy lekkiej 
tendencji odwilżowej, która łatwo może 
odmienić się: na' mróz. 

Losowanie jest dla nas dość przychyl- 
ne, z wyjątkiem Framciszka. Bujaka, któ 
remu przypada w udziale piątka, tak że 
nieledwie czeka go. torowaniec, co zresz- 
tą prawie się sprawdza w dzień biegu, 

| gdy przychodzi drugi. 


Trasą biegu na 18 klin. 


Wieczorem dowiaduję się szczegółów 
trasy. Jest ona zła, gdyż ma prawie bez- 
pośrednio po wyjściu ze startu ciągły 
podbicy na długości około ośmiu kiło- 


t 1) Nemecki O. 
metrów z kilkoma bardzo stromemi sto- į Donth, (H.D.W.) 1:23:58; 


W godzinę po biegu 
Godzina po biegu- 18 klm. * Pierwsza 
część walki o mistrzostwo Czechosłowa 
oji jest już rozegrana i wyniki są nam 
znane: Są one dla nas,— biorąc pod uwa 
kę orromną konkurencię pomyślne i 
możeny być zadowoleni. Startowało 0U. 


Kłasa starszych 
1) Schiele K. (P. Z. N. 1:34:30: 2) 


Ulman (R.D.W.) 1:38:25; 3) Petruska | 


(CSAS | 1:42:09; © 4) Rath CSLI 

1:43:23; 5) Virtamas (C.S.L.) 1:48:01. 
I kłasa seniorów: 

(C.S.L..) 1:21:08: 2) 


3) Fcistaner 


kami. Całość wiedzie przecinkatni leśne- | (£.S.L.) 1:26:05: 4) Nemecky J. (C.5.L.) 


imi, a różyńcu wzniesień wynosi prawie 
600 metrów. Ponieważ wzniesienia nie 
są rozłożone na trasie, lecz. jedno bardzo 
duże i długie leży w pierwszej połowie 
biegu, przeto zawodnicy nasi Są: dość 
silrite lrandicapowani. 


| 
| 
| 


1:26:20; 5) Adoli. (H.D.W.) 1:26:38: 6) 
Purkert (H.D.W.) 1:28:20; 7) Mergams 
(H.D.W.) 1:238:47:: 8) Bim "(C.S.L.) 
1:29:35: 9) Bujak (P. Z. N.) 1:31:01; 10) 
Żytkowicz (P. Z. N.) 1:31:47; 11) Kol- 


dovsky (C. 5. L.) 1:31:50: 12) Fisera | 


CHLUBY HOKEJU POLSKIEGO 


= = 


nad siedemdziesięciu. 'W konkursie były 
i| tylko dwa skoki, bez próbnych, oo spe- 
— | cjalnie dla nas, nieobeznanych ze skocz- 
nią. jest mało korzystme, 
«zasu na „rozk”""nie się“. 


gdyż niema 


WWW VVV VVV 


drużyny polskiej we - Francji 
bili się na czoło hokeistów. euro- 
uznanie prasy i jak najlepszą 


Stanisław Sieczka w elicie skoczków Europy 
Triumf odwagi i brawury zakopiańskiej 


Sędziami orzekającymi był ze stro- 
ny C. S. L. ze strony H. D. W.i ze 
strony P. Z. N., podobnie też obsadzone 
były posterunki przy metrach. 

Wyniki konkursu były następujące: 


GŁOWACKI (SKRA) — ANDERSON- (GWIAZDA) 


walczyli ze sobą podczas 


mistrzostw robotniczych Warszawy, przyczem 


pierwszy zwyciężył na-puukty, 


KORESPONDENCJA KIEROWNIKA EKSPEDYCJI POLSKIEJ STANISŁAWA FACHERA 


!(C. S. L.) 1:32:51:-13) Hansen (C. S. L.) 
1:34:29; 14) Rozmu; (P. Z. N.) 1:34:42; 


II klasa seniorów: 
1) Novak (C. S. L.) 1:24:02: 2) Móh- 


15) Krzeptowski (P, Z. N.) 1:36:40; 16) |wald (H. D. W.) 1:26:04: 3) Czech Br. 
Svendscu (C. S, L.) 1:37:23; 17) Sieczka |(p, Z, N.) 1:26:11; 4) Mergans (M. D. 
(P. Z. N.) 1:40:31; 18) Sonsky (G. S. L.) |W) 1:28:47; 
1:29:21. 


5) « Jebary (CS S L) 
11:44:40. PARRE 


i 


i 


NA BARKACH ENTUZJASTÓW 
wyniesiono w. dniu ostatecznego zwycięstwa. bohatera drużyny austriackiej, 
Herberta Briicka. Jego wspaniałej technice zawdzięcza Austria w dużej mice 
rze swój triumf 


| Reszty” zawodników tej klasy w licze 
„bie trzydziestu nie podaję (ostatni ma 
czas 1:56:11). W klasie tej poza Cze» 

chem, żaden z naszych zawodników nie 
| startował. 


Dla swoich... 

Bicz by}? istotnie robiony jak dla 
swoich. Ogromne podejście i te ciągłe, 
nie godziło ie przedewszysikion z wye 
gani mmicedzynacodowceo ręgukunia 
SETY RRC RÓ REAL ia 
tość odpowiedniego. rozłożenia sil pode 
czas biegu. W czasie zawodów punqwał 
silny mróż, a .górą ciągnął przejmujący 
wia! k że wami biegu były bardzo 
trudne. 


Sukces Br. Czecha 

Z Polaków najlepszy . czas -osiąznał 
Czech Bronisław. Jest to szósty czas w 
ogólnej konkurencji. przyczem za min 
znalazł się cały szereg naipierwSzorzęe 
dnieiszych sił. W drugiej. klasie zdoby” 
Wa on trzecie miejsce, przytem podnieść 
należy, że zwycięzca w tej klasie — No» 
wak, jest mistrzem akademickim na nare 
tach i znanym pieru szorzędnym biega- 
czem, mającym. za sobą wiele zwy* 
cięstw. W tych warunkach. miejsce zdo- 
byte przez Czecha uważać trzeba za 
prawdziwy sukces, tembardziej, że był 
to pierwszy. start -mlodego naszego zde 
wodnika na torze zagranicznym. 

Pierwsze miejsce Schielego 

Podobnie też wielkim sukcesem na- 
zwać trzeba pierwsze imiejsce zdobyte 
przez Schielego w klasie starszych przy 
bardzo silnej konkurencji. Rutynowany 
ten zawodnik, dzięki odrowiedmienru tre* 
niagowi, dodu} w ten sposób nowy do” 
bry wynik do szeregu poprzednich. 
Czas jego, jest czwartym czasem wśród 
polskich zawodników “startujących w 
tym biegu. 


BRONISŁAW CZECH 


osiągając w, mistrz. Czechosł. i w Cor- 
tina d'Ampezzo najlepszy czas wśród 
Połaków, i bijąc elitę zawodników za- 
granicznych, zasłużył sobie na sławę 
najlepszego biegacza polskiego 


Inni zawodnicy 
W pierwszej klasie seniorów Siły na- 
sze były niewatpliwie nadwątlone. Dwaj 
nasi najsilniejsi biegacze Kuraś 
Bujak J.  1nusieli zostać w donm, 
a trzej, którzy powróci z Szwaicarii by 
li zanadto zmęczeni, by 'możnu się było 


I klasa seniorów: 

1) Dick (H. D. W.) 18.770—43.5 — 40; 
2) Purkert R. (H. D. W.) 18.748—43.48: 
3) Wende (H. D. W.) 17.812 — 44,46; 
4) Sieczka (P. Z. N.) 16.880 — 37, 42.5; 
5) Bim (C. S. L.) 16.333 — 41.43: 6) 


Krzeptowski (P. Z, N.) 15.312 — 36, 37; i ME E ez odci 
7) Svendsen (C. S'L) 15.249 — 42, 45: UN? spodzitwąć poważnic;szego wy 

. D. W.) 15.208 — 38, 39; 9) BS + . i _ | OM 
Hansen (C. S. L.) 13.520 — 28, 34; 10) W każdym jednak razie czasy Bujaka 


Franciszka i. Żytkowicza uważać trzeba 
za wynik bardzo dobry, a wszyscy innt 
j odegrali poważną rolę przy silnej konku 
rencji, 

Drugą częścią mistrzostwa są skoki 
Omawiany je obok. 


Rozmus (P, Z, Ñ.) 13.042 — 22, 28; 11) 
Zytkowicz (P. Z. N.) 12.958 — 28, 30.5; 
12) Purkert J, (H. D. W.) 17.750: 13) 
TAN (C. S. L.) 8.937: 14) Koldovsky 
©. 5. L.) 8.248; 15) Vondrak (C. S. L.) 
8.166 i t. d. 


Il klasa seniorów: 

M Meergans (C. S. L.) 15.853 — 39, 
las =) Mörwald (H. D. W.) 15.625 — 
35, 38: 3) Tohl (H D. W.) 14.407—32, 
38; 4) Hauser (H. D. W.) 14.333 — 29. 
35: 5) Kavan (C. S. L.) 14.166 — 36, 35: 
6) Czech B. (P. Z. N.) 14.124 — 34, 33; 
7) Tryzna (C. S. L.) 13.625 — 31.5, 35: 
8) AS AE L.) 12.916; 9) Tomek (C. 
». 5 FAL iss 
ei ) Meissner (C. S. L.) | 

; Wyniki ostateczne 
„Mistrzostwo Czechosłowacji na rok: 
1927, iako wynik zawodów w biegu i 
Skoku dało następujący rezultat w obu 
klasach. 


D Puk I klasa seniorów: l 
| urkert R. (H. D. W.) 35.270; 2) 
Adolf (H. D. W.) 32.708: 3) Bim (C. S. 
L.) 32.458: 4) Żytkowicz (P. Z. N.) 
27.958; 5) Krzeptowski (P. Z. N.) 27.812: 
6) Sieczka (P. Z, N.) 27.473; 7) Srend- 
sen (C. S. L.) 27.214; 8) Hansen (C. S. 
L.) 27.145: 9) Rozmus (P. Z. N.) 26.417; 


10) Koldowsky (C. S. L) 22.874; 11) f 
Sonsky (C. S. L.) 17.437 i t. d. E 
II klasa seniorów: 
1)Móhwald (H. D. W.) 33.500: 2) "._ INŻ. BOECKL 


Meergans (C. S. L.) 32.353; 3) Czech |zeszłoroczny mistrz świata w jeździe 
Br. (P. Z. N.) 31.871; 4) Kavai (C. S.|sztucznej na lodzie, wygrał bezkoni 
L.) 28.166; 5) Tryzna (C. S. L.) 24,687; | rencyjnie w Wiedniu mistrzostwa ł 
6) Franz (H. D. W.) 12.145. ropy. 
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30 kim. wyścig narciarski 


Wygrywa w Zakopanem W, Czech 


W dn. 5 b. m. urzadztta Sekcia Nar- 
uiarsku P.T.T. 30-kilometrowy bieg 
wytrwałości, który stał się do pewnego 
stopa sprawdzianem naszego przygo- 
towania do zigańtycznei „pięćdziesiąt- 
ki“, wchodzącej w program, tak 
skich już, zawodów międzynarodowych. 
Mimo nieobecności szeregu zawodni- 
ków, przebywających zagranicą, kon- 
kurencja zgromadziła u startu 29 u- 
czeste ków, wśród których widzieliśmy 
uaszych najlepszych z lat poprzednich 
długodystansowców. 

Był między nimi ł na bieżniach od 
pewnego czasu niewidzianv a w bardzo 
debrej formie będący — A. Krzentow- 
ski II, i groźny dla zakopiańców Szcz. 
Witkowski ze Lwowa, był nawet J. 
Bujak, który, po ostatniej przerwie. zmo 
wu przyvrasał narty do nóg, z powodu 
jednak nrzeforsowama ścięgien musiał 
cd biegu odstąpić. 

Trasa — w 2 okrążeniach prze”iega- 
na — prowadziła z Lipek wnpoprzek 
zboczv Gubałtówki na Kiry, skąd Dro- 
ga "od Reglami zpowrełem na „Lipki. 
Warunki biegu były ciężkie: śnieg kop- 
ny i — ustająca chwilami — zadymka 
itrudniały orientację i dobór odpowied 
nich smarów. 

Osiągnięte czasy obracają stę w gra 
nicach wyników czasowych biegu ze- 
szłarccznego, ustępują jednak znacznie 
czasom, uzyskanym w .„trzydziestce* z 
przed 2 lat, którei trasa mmíej więcej 
okrywała się z tegoroczną. 

Najlepszy wynik zdobył Stan, Wil- 
szyński (2 godz. 45 min. 15 sek.), z po- 
wodu jednak zmiany nart w biegu. ZO- 
stał, w myśl regulaminu PZN. zdy- 
skwalifikowany. Zajęcie początkowych 
miejsc przez tych samych (z wyjat- 
kiem J. Bujaka) zawodników, co i w 
roku zeszłym, dowodzi, że rok obemy 
nie wzbogacił nas żadmą nową „gwiaz- 
dą“ w biegach długodystansowych. 

Wysumięcie się na przednie miejsca 
zawodników wojskowych wskazuje na 
owocność ich systematycznej, pod ©- 
kiem T. Aasa prowadzonej aaprawy, 
natomiast odpadntęcie w biegu 16 za- 
modników (ma ogólną liczbę 29) świad- 
czy smutnie o niedostatecznem przygo- 
towamiu większości uczestników do fte- 
go rodzaju wysuku biegowego. A tre- 
ner Aas często daremnie na ówiczących 
wyczękiwał! 

Wyniki szczegółowe są następujące: 
1) Czech Władysław (3 o.s.p.) 2 godz. 
51 min. 57 sek.; 2) Krzeptowski An- 


bti- | 


0,2 min. 43 sek.; 7) Tūrk Zygfryd (3 p. 
sp.) 3 godz. 0,6 min. 16 sek.; 8) Ciesiel- 
ski Tadeusz (S.N.P.T.T.) 3 godz. 13 m. 
20 sek.; 9) Jabłoński Michał (SN.P.T. 
T.) 3 godz. 14 min. 23 sek.: 10) por. Ka 
sprzycki Artur 
0,3 ske.; 11) Kudzia Stanisław (4 p.s.p.) 
3 godz. 29 min. 28 sek; 12) Basiorka 
Józef (4 p.s.p.) 3 godz. 31 min. 25 sek. 


1.4.4.4.4.4.4 


SKOKI NA KROKWI 


ZAWODY W ZAKOPANEM 


W niedzielę, 6 b. m. odbył się sta- 
raniem S.N.P.T.T. konkurs skoków na 
skoczni pod Krokwią. Od poprzednio 
urządzanych różnił się on tem, że — 
wobec rozpierzchnięcia się po Świecie 
naszych najlepszych skoczków — wzię 
ła w nim udział przedewszystkiem 
młódź narciarska, wśród której obja- 
wiło się kilka prawdziwych talerttów. 
Najdłuższy, we wspaniałym stylu wy- 
konany skok, długości 41 mtr., oddał 
W. Mietelski, 


Wyniki szczegółowe-są następujące: 
1) Mietelski Władysław _ („Sokół”) 


| 


II kl, długość ustanych skoków 32 m., 
33 m., 41 m., nota 16.708; 2) Szczerba 


Antoni (S.N.P.T.T.) HI kl.. dług. ust. sk. 
29 m., 38 m., 40 m., nota 16.708; 3) Ma- 
rusarz Stanisław junj., dług. ust. sk. 
36 m.. nota 12.375: 4) Giewont Wła- 


dysław („Sokół*), IH kl. dług. ust. sk. 
16 m.. 29 m, 27 m. nota 11; 5) Cu- 


kier Franciszek („Sokół*) II kł., dług. 
ust. sk. 37 m., nota 10.454. 


Dalsze miejsca zajęli: Roj Jan, Szo- 
stak Antoni, Bachleda Józef, Wilga Ed- 
mund, Motyka Juljan, Król Eugeniusz, 
NA Szczepan i Graca Franci- 
sze 


(3 p.s.p.) 3 godz. 27 m. 


PRZEGLĄD SPORTOWY. 


— 


Na skoczni w 


Novym Svecie 


Dokończenie koresp. z mistrz. Czechosł. 


Ocena skoków 


Oceniając krytycznie konkurs, powie- 
dzieć wypada, że Dick, Purkert i Wen- 
de tworzył extraklasę, do które] bez- 
względnie zaliczyć trzeba także Siecz- 
kę mającego znakomicie czysty styl lo 
tu przez powietrze. 

Dick i Purkert skaczą z ogromną 
siłą i impetem, przy zadziwiającym 
spokoju i pewności lądowania. Z pro- 
gu idą oni odrazu bardzo wysoko w 
górę, w najwyższym puncie lotu „ła- 
mią się” i bardzo czystemi ruchami 
rąk „przepracowują się'* przez powie- 
trze, wyrabiając w ten sposób dłu- 


gość. 

Podobnie skacze Wende, sty! lego 
lotu jest bodaj bardziej elegancki i czy- 
sty. W ostatnim konkursie miał zra- 
nioną nogę. Trzecie miejsce, jakie mu 
przypadło, zdobył zasłużenie. 


Wspaniała forma Sieczki 

Czwartym zkolei był Sieczka. 

Ma on styl zasadniczo różny od po- 
przednich. Na próg najeżdża spokojnie 
i zaraz po odbiciu kładzie się ienome- 
nalnie do przodu, kraje przez powie- 
trze z nienaganną czystością. Lot jego 
wypada wskutek tego nieco niżej, ale 
jest prawdziwem upostaciowaniem ae- 
rodynamicznego skoku. 
niu nie było widać ani cienia niepe- 
wności. 

Drugi skok Sieczki był nawet w tak 
silnym konkursie kompletną rewelacją. 
Sieczka nie szedł w tym konkursie na 
długość, gdyż po pierwsze miał zra- 
nioną nogę, po drugie zaś nikt nie miał 
ochoty do upadku na tym zeskoku. Nie 
mniej i tak długości jego skoków są 
w tym konkursie poważne. 


Bim i Krzeptowski 
Za Sieczką umieścił się Bim. skaczą- 
cy dobrze, jadnak w każdym razie nie 
lepiej od Krzeptowskiego, + który był 
szósty. Bim nadrobi! swe miejsce: je- 


dynie długościami. Krzeptowski prze= 
wyższał go stylem, klasyfikowanym 
bardzo wysoko. 

Na nim i na Sieczce najwięcej widać 
wpływ konkursów w Szwajcarii. 
Krzeptowski skacze czysto i pewnie, 
przy drugim jednak skoku, Śnieg za- 
prószył mu oczy, tak, że nie czuł się 
dobrze w locie. Widać na nim w każ- 
dym razie ogromny postęp. 

Za Krzeptowsk.m znaleźli się dwaj 


| Problemy wycho 


4 
i 


wania fizycznego 


| O zjazd kierowników ćwiczeń cielesnych 


Jedną z dziedzin niedostatecznie 
Skrystalizowanych i opartych o silne 
podstawy jednolitego programu pracy 
są ćwiczenia cielesne, prowadzone w 
szkołach. Przedmiot ten, pomimo nie- 
zwykłego znaczenia dla rozwoju fizycz 
nego i ogólnego człowieka, nie posiada 
dotychczas w Polsce jasno wytyczo- 
nych dróg. 
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Norwedzy, mieszkający w Czechosło- | 


wacji: Svendsen i Hansen. między ni- 
mi zaś umieścił się Adolf, znany sko- 
czek H. D. W.. Wszyscy trzej mają 
bardzo piękny styl, 
niższą już klasę od pierwszej czwórki. 


Rozmus i Żytkowicz 

Na ł0 i 11 miejscu znaleźli się Roz- 
mus ł Żytkowicz. Pierwszy z nich 
skakał dość bojaźliwie, acz w dobrym 
stylu, drugi zaś nie mógł się z krótkim 
przejściem na rozbiegu znaleźć, odbi- 
jał się słabo i prostował późno. W każ- 
dym jednak razie i na nim widać wiel- 
ką poprawę po konkursach w Szwaj- 
carji. Za Żytkowiczem znalazł się do- 
skonały Purkert J.. znany w Polsce 
Soreky i Koldowsky, skaczący bardzo 
niebezpiecznie oraz doskonały Von- 
‘drak, mający bardzo piękny styl. Po- 


ilości miernych. 


Bronisław Czech 

W drugiej klasie stawał z naszei 
strony Czech. Miał on bardzo siiną 
konkurencję zwłaszcza ze Strony za- 
wodników H. D. W. Taki Móhwald i 
Meergans oraz Pohl tworzą bardzo sil- 
ną klasę o pierwszorzędnych walorach 
sportowych. Dlatego też uważać nale- 
ży szóste micjsce, osiągnięże w tei kon- 
kurencji za prawdziwy sukces. Ponad- 
to dodać należy, że Czech skakał w 
bardzo pięknej formie z pozbyciem się 
dotychczasowej maniery. 


DOOKOŁA LIGI 


Dnia 6 b. m. odbyło się w Krako- 


acz reprezentują | wie zebranie plenum Zarządu P. Z. P. 


Nau. Lwią część czasu obrad pochło- 
nęło rozpatrywanie sprawy ligi. 

Projekt p. Obrubańskiego, według 
którego P. Z. P. N. wyłoniłby spe- 
cjalną „klasę', składającą się z pew- 
nej ilości klubów, uzyskał 4 głosy „za“, 
4 — „przeciw“ i 3 „wstrzymujące się“. 
Prezes Cetnarowski, który w myśl re- 
gulaminu obrad, w wypadkach takich 
ma głos rozstrzygający — wniosek ten 
obalił. 

Następnie rozpatrywano wniosek, 
postawiony przez samego dra Cetna- 
rowskicgo, pokrywający się z wyłu- 
szczonemi w Nr. 9-ym „Przeglądu 


Przy lądowa- |nadto był jeszcze cały szereg dobrych | Sportowego" projektami inż. Rosensto- 
i średnich skoczków przy. niemniejszej | 


cka. Według projektu tego, do rozgry- 
wek prócz 9-ciu mistrzów okręgowych 
weszliby wicemistrzowie Łodzi, War- 
szawy, Lwowa, Krakowa. Poznania | 
Górnego Śląska. W razie, gdyby 
mistrz Polski z r. ub. nie znalazł się w 
grupie tych 15-tu klubów, wchodzi on 
do nich automatycznie jako klub sze- 
snasty. 


Wniosek w głosowaniu dał taki sam 
wynik jak poprzedni, z tą jednak róż- 
nicą, że dr. Cetnarowski głosował za 
nim. 

Z innych uchwał — upadł wniosek 
o rehabilitację Górlitza i Słoneckiego. 


www 


BURZLIWE ZGROMADZENIE Ł.Z.O.P.N. 


Jeszcze jeden okręg przeciwko lidze. 


Łódź, 6 kurtego. 
Dokończenie przerwanego w ubic- 
EL tygodniu dorocznego walnego 
zgromadzenia okręgowych władz pił- 
karskich, trwało nie o wiele krócej miż 
dn. 30 ub. m. t. |. około 10 godzin. A 
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Mistrzostwa piłki siatkowej 


Semin. Rzemiosł — G. Tymłińskiej 
2:1. Tysmińska przegrała dzięki chao- 
tycznej i mało celowej grze. Przeciw- 
niczki osiągnęły zwycięstwo pomimo 
słabszej techniki, tyłko dzięki spokojo- 
wi i'dobrvm podaniom. W poszczegól- 
nych partiach=15:9, 11:15, 15:14. 

G. Kudasiewicz — Kr. Jadwiga 2:0 
valkover. 
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Hokej w Krakowie 


Czarni (Lwów) Cracovia lil 


Pierwsze poważniejsze zawody ho- 
kejowu w Krakowie miały przebieg na- 
der interesujacy. Więcej mtynowana 
trużyna Czarnych przewyższała Cra- 
zovię w lepszym prowadzeniu krążka, 
a zórowała też często szybkością, co 
miejscowi uzupełmali wysoką ambicją 
| werwą. a głównie grą dwu wybit- 
dych jednostek: Makowskiego i Zięt- 
siowicza. 

Reszta graczy Cracovił to materjał 
eszcze surowy, co w uwzględnienku 
jierwszych kroków, jakie: hokej łodo- 
wy w Krakowie stawia, staje się la- 
wwo zrozurniałe. W całości jednak Cra- 
¿ovia — dzisiaj bezsprzecznie najlep- 
sza drużyna hokejowa Krakowa —spi- 
sała się dzielnice 

W drużynie Czarnych najlepszym 
jył Strzelecki w ataku. Nader szybki, 
dobrze prowadzący krążek, miał 
wszakże widocznego pecha w strza- 
ach, których kilka przeszło obok słup- 
<ów, 

Wybitnym graczem okazał się też La 
;kowski, znakomity dribbler, o świet- 
iej technice. Uzyskał on w drugiej mi- 
iucie przed pauzą jedynego goala dla 
swych barw, przebijając się z obrony 
»od bramkę krakowian. Wyrównanie 
lastąpiło po pauzid ze źle odbitego 
acz obronę Czarnych strzału Micha- 
aka. 

Przed sędzią dr. Lustgartenem dru- 
tyny grały w składach: 

Cracovia: Makowski, Michalak, Paz- 
Janowski, Szaflarski Józ., Ziętkiewicz, 


szaflarski Jerzy (bramka). 

Czarni: Janelli, Strzelecki, Zienko- 
wicz, Wachs, Laskowski, Kopczyński 
(bramka). i 


W.T.Ł. (Warszawa) — repr. Krakowa 
10:0 (5:0) 

Wizyta drużyny Warsz. Tow. Łyż- 
w arskiego i rozegrany przez warsza- 
wiaków mecz z reprezentacją Krako- 
wa dowiódł, że jednak klasa hokeju w 
grodzie podwawelskim jest bardzo mi- 
zerna. 

Druzgoczące zwycięstwo 10:0 (5:0), 
odniesione przez W. T. Ł., które z dru- 
ziei strony nie może się równać w po- 
ziomie gry z „wiedeńskim“ zespołem 
A.Z.5-u, wskazuje na te kolosalne prze- 
strzenie, dzielące hokeistów krakow- 
sk'ch od ich kolegów warszawskich. 

Łupem bramkowym na meczu oma- 
wianym podzielili się: Szenaich (5), 
Kunkel (3), Kawiński i Pastecki. 
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-ZIMOWY RAID KAWALERYJSKI 

W niedzielę zakończony został dwu- 
dniowy raid konny I bryg. kawal. War 
szawa -- Ostrołęka — Warszawa (240 
klm.). W raidzie wzięło udział 22 za- 
wodników. a ukończyło — 16. Najłep- 
sze rezultaty osągnęli: 1) chor. Basz- 
kir. 2) por. Mańkowski, 3) ppor. Zie- 
liński (wszyscy 1 p. szwołl.), 


: W poszczególnych grach 15:3, 


Rozenfeldowa — Mirlasowa, zostały 
odwołane przez p. T. Chrapowickiego, 
wskutek niezwykle niskiego poziomu 
gry i nieznajomości prawideł gry. 
Mecz miałby charakter nauki począt- 
kuiących w słatkówce. 

Czacki — Batory 2:1. Gra niecieka- 
wa, wskutek częstych błędów, popeł- 
nianych przez obie drużyny. Gracze ro 
bili wrażenie  przestraszonych wido- 
kiem publiczności. W poszczególnych 
grach 6:15, 15:13, 15:2. 


drużynom, przekazante przyszłemu Za- 
rządowi niewyjaśnionej jeszcze preten- 
sji pabianickiej „Burzy“ do tytułu mi- 
strza klasy C.. skreślenie z lsty człon- 
ków z powodu niewykazamia najmniej- 
szej działałności kilku klubów. Dalej 
przyjęto budżet. 


Przeszło Mazy godzimy  matomiast 
„wałkowano poszczegóśne paragrafy 
statutu ubezpieczenia graczy, który po 
męczącej dyskusji przyjęto. W miarę 
zbliżania się wyborów przyszłych 
wladz i zwłązamem z tem stanowiskiem 
delegatów Łodzi na wałne zgromadze- 
me PZPN-u w sprawie ligi, rośnie 
zalnteresowame na sHi obrad. 

Wyborcy byf w bardzo trudnych 
warunkach, j „upatrzeni“ wy- 
mawiał się od przyjęcia kandydatur. 
Neprzejedname stanowisko pp. Rodego, 
Malinowskiego, a, imż. K j 
go ! Hessego, sprawiło wyborcom Nie- 
maly kłopot, 


Łódź mie posiada dużo pracowników 
w pełnem tego sława znaczeniu, tem 
się też tłomaczy, że naprz. do wydziału 
gier i dyscypłiny weszło aż 4-ch człon- 
ków Zarządu, 3 po raz pierwszy za- 


Giżycki — II Gimn. Z. Zaw. N. P., S. | siadać będzie w magistraturze piłkar- 


r. 2:0. Uczniowie związkowi ponieśli 
niesłuszną porażkę, gdyż przewyższali 
opanowaniem piłki i większą znajomo- 
ścią prawideł swych zwycięzców. Do 
przegranej w dużej mierze przyczynił 
się i sędzia p. Olędzki, nie spostrzega- 


jąc przekroczeń Giżyckiego. Na boisku | 


wyróżniłi się: Blecharczyk i Lipiński. 

„Prażanin” — V Gimn, Miejskie 2:1. 
Obie drużyny słabe i widać brak tre- 
ningu. Wygrywają „miejscy dzięki 
lepszej obronie i rozwojowi fizyczne- 
mu. 


Szk. Techniczno-Kolejowa — Mic- 
klewicz 2:0 valkover. 

A. Z. S. — Y. M. C. A. 2:0. Akademi- 
cy wygrywają swobodnie, przewyższa 
jąc przeciwnika zgraniem i jakością 
gry, a specjalnie strzałów. W Y. M. C. 
A. widać, że niedawno rozpoczęła pra- 
cę w tej dziedzinie sportu, a wskutek 
tego brak wspólnego zrozumienia się 


15:7. 

Polonia — Zieloni 2:0. Zieloni spe- 
szeni marką przeciwnika, tracą głowę 
i gubią piłki jedna po drugiej. Przeczu- 
wając przegranę. nie przeciwstawiają 
ładnej gry, a pozwalają pchać piłkę 
przeciwnikowi raz za razem na swoje 
boisko. Dezorientację „Zielonych“ wy- 
korzystuje umiejętnia Polonia, dając ca 
łą serję strzałów „pionowych*, które 
dobijają „morale“ prowincjonalnej dru- 
Żyny. Wynik poszczególnych partyj 
15:3, 15:1, nie odpowiada rzeczywistej 
wartości drużyn. 


W. K. S. Warszawianka. Warsza- 
wianka nie zgłosiła się do gry. 

Zawody, Oprócz jednego meczu, po- 
wyżej wspomnianego prowadził T. 
Chrapowicki. Z braków organizacyj- 
nych należy zaznaczyć, niepunktualne 
stawianie się drużyn, a wskutek tego 
zwłoka w rozpoczęciu gry. Warto, aby 
kluby odpowiednio uświadomiły swych 
członków — graczy. Pozatem zawody 
pomimo tak licznej ilości spotkań, były 
przeprowadzane Sprawnie. Związek 
gier sportowych powinien pomyśleć o 
większej liczbie sędziów. 


SZABLE 
FLORETY 
SZPADY 


WYROBY WŁASNE ORAZ FIRM 
PEREZ — VERONA 
ZEITLER- WIEDEŃ 


Zwo OŚ LA- 


Krak.-Przedmieście iE|i8 


i skiej. 


Targiem krakowskim zakończono wy 
| bory. które z początku miały przebieg 
bardzo burzliwy. ku końcowi poszły 
zupełnie łatwo i dały następujące Te- 
zwłtaty : 

Prezes — p. kpt. Zabłocki (W.KSS.). 
I wiceprezes — p. Krachulec (Ł.K.S.), 
If wiceprezes — p. por. Libert (W.K.S.). 
sekretarz — p. Piątkowski (Ł. K. S.), 
(wszyscy przez aklamacie). skarhnik— 
p. Danzygier, członkowie Zarządu pp.: 
Rekowski (Widzew), Głażewski (Tury- 
ści), adw. Weizman (Samson), Pa- 
wlak (GM.S.). 

Przewodniczący wydziału gier i dy- 


Kompromisowy Zarząd 


scypliny — p. dyr. Skibicki (Ł.K.S.).| poziomu piłkarstwa polskiego żadnych 
Członkowie pp.: Michalski (Ł.T.S.G.), | realnych wartości twórczych do życia 


Ulrich (Turyści), Szulsinger (Hakoach), 
Rąbalski (P.T.C.), O. Benke (Ł.T.S.G), 
Hertel (Sokół — Zgierz), Kampf (Rudz- 
kie T. S), Surowieckie (Widzew). Ka- 
pitanem związkowym został wybrany 
p. prezes Hełjodor Konopka (Ł.K.S.). 


Po dokonaniu wyborów przystąpiono 
do omawiania sprawy Ńgi. Głos zabie- 
rań głównie przedstawiciełe klubów za- 
interesowanych, mając za przeciwników 
prezesa Ł.O.Z.P.N-u p. kpt. Zabłockie- 
go i delegata Widzewa p. Malinowskie- 
go. P. kpt. Zabłocki przedstawił wszel- 
kie pro i contra i zgłosił wniosek Za- 
rządu, który brzmiał: 


„Wale Zgromadzenie ŁO.Z.PN-u u- 
ważą dotychczasowy system rozgry- 


e. | wek o mistrzostwo Polski za wadliwy i 


poleca Swoim delegatom na Walne 
Zgromadzenie PZ.P.N. aby głosowali 
zd” amizacją mistrzostw po linii ży- 
częń klubów, ciążących do zrzeszenia 
się w „lidze“, jednakowoż w dotych- 
czasowych ramach i bez tworzemia ja- 
kiejkolwiek odrębnej instytucji. 
Wobec nieprzejednanego stanowiska 
„ligowców", wniosek Zarzadu jako już 
niereałny został jednak oofnięty. Przy- 
ięty został natomiast wniosek „Widze- 
val o brzmieniu następującem: 

„Uznałąc potrzebę zmodyfikowania 
istniejącego systemu rozgrywek mi- 
strzowskich Wahe Zgromadzenie Ł.O. 
Z.P.N. sbwierdza, że: 


a 

1) imcjatorzy Ligi postapiti 
statutowi P.Z.P.N. i przekroczyli 
orgamizacyjne Związku. 

2) W projcktowanych konturach po- 
przez likwidację pozostałych klubów 
Liga zdąża do stworzena grupy worzy- 
xviHejowanej — burżuazji piłkarskiej. 

3) Liga, poza obmiżeniem ogólnego 


m” 


wbrew 
ramy 
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ODPOWIEDZI REDAKCĪI 


K. S. Wawel, Kraków. Rzecz jest tak 
oczywista, że niewątpliwie każdy spor 
towiec natychmiast zorjentował się, że 
jest to przeoczenie korektorskie. Pro- 
simy uprzejmie o wiadomości klubo- 
we. Umieścimy chętnie. 

P. Wacław Leyt., Wiedeń. Jedno 
zdjęcie zamieszczamy. _ Fonorarjum 
przesyłamy według adresu do Łodzi. 
Zdięć niezamieszczonych nie zwraca- 
dE Prosimy o próbne koresponden- 
cie. 

P. Cz. Kalinowski 200 m. — 246, 
1500 — 5:68, skok wdal — 6.37, dysk 
— 38.69, oszczep — 46.64. Mistrzostwo 
zdobył Cejzik. Dziękujemy za serdecz- 
ny list i życzymy powodzenia w pra- 
cy. 

„Ord“, Warszawa, Zatrzymaliśmy 
do ewentualnego użytku. Dziękujemy. 

P. I. Jasiński, Kraków. Dziękujemy. 
Skorzystamy. 

P. Zygmunt N., Kołomyja. Dziękuje- 
my serdecznie za słowa uznania. Usi- 
łujemy uwzględnić wszystko. 

P. Br. Gad., Warszawa, Doskonała 
myśl. Skorzystamy w przyszłości. 
Konkurs taki ogłosimy w najbliższym 
czasie. Dzięki. 


MASKI / 
RĘKAWICE | 
PLASTRONY 

i NAŁOKIETNIKI 


w dużym wyborze poleca 


P. Wł. Ciesielski, Warszawa. Logo- 
gryf za trudny. Staff jest znany jako 


znakomity poeta, lecz nie jako łyż- 
wiarz. 
P. prof. De Vaux, Lubawa. Adres 


p. Pytlasińskiego: 
13, szkoła policyjna. 


P, St. Grab. Lida, Jucewicz przeby- 
wa obecnie w Brazylji. Popiel przestał 
grywać. Niedawno ożenił się i obecnie 
gospodaruje w swoim majątku w Mało- 
polsce. Sprawa Słoneckiego i Górlitza 
nie jest ieszcze załatwiona. 


P. Roman R., Lublin. Bardzo byliby- 
śmy radzi i prosimy uprzejmie o wia- 
domości. 


P. J. Rubin, N. Sącz. Ze zdjęć i z 
wiadomości skorzystaliśmy chętnie. 


P. WŁ Fidelus, Zembrzyce. Mistrz 
Pytlasiński niezawodnie chętnie udzieli 
Panu wiadomości. Warszawa, Ciepła 
13, szkoła policyjna. 


P. Zbigniew Wyr., Otwock. Radzi- 
my w sprawie tej zapoznać się z dzie- 
łem d-ra Polakiewicza p. t. „igrzyska 
Vlil-ej Olimpiady". Co do r. 1928 nie- 


Warszawa, Ciepła 


ma jeszcze ustalonych planów. 


MEBLE 


solidne, tanio, gótowką, ratami 


DRWAL, Hoża i, „74% 


ch Krzyży 


trwale, wykwintne 1 riedrogie kapelusze 
męskie, czaoki sport. i wojskowe 


M. CIESZAKROWSKI 


piłkarskiego w Polsce nie wnosi. 

Z tych względów W. Zgr. poleca 
swym delegatom na W. Zzr. P.Z.P.N-u 
jaknajaktywmiej  nrvstąpić przeciwko 
tworzącej się Lidze“. 4 

Delegacja do Krakowa wyjeżdża w 
składzie ndst. pp.: kpt. Zabłocki, Konop 
ka i Malinowski. 


Daje się to zauważyć w ministerial- 
nych programach prac dla gimnazjum 
niższego i wyższego i w jakości oraz 
system e roboty prowadzonci przez Sa- 
mych wykonawców fizycznych. Od- 
chylenia od programów i rozporządzeń 
m nisterjalnych są dość znaczne. 

Przyczyną tych samodzelnych po- 
czynań jest różnica w pogladach nau- 
czycielstwa. To zaś jest wywołane bra- 
kiem zdecydowanej i ustalonej powsze- 
chnej opinii. Za taką należy uważać 
uchwały wyrażone przez zbiorowe 
przedstawiciefstwo fachowców, a więc 
— ziazd powszechny. 

Tych niestety od 1918 r. w Polsce nie 
mieliśmy. Były okręgowe np. we Lwo- 
wie i innych ośrodkach, lecz te nie mia 
ły wpływu na całość sprawy. Tym- 
czasem od 1918 r. wiele rzeczy się 
zmieniło i daleko już poszliśmy na- 
przód. Wszak niemal każdy dzień przy» 
nosi nowe zdobycze. nowe doświadcze- 
nia, które wpływaja na zmianę poglą- 
dów. Praca nad rozwojem fizycznym 
młodzieży w hasłach nabiera innego 
oświetlenia i znaczeni.a 

Dlatego pożądane jest wspólne wy- 
powiodzenie swych uwag i spostrzeżeń 
przez specjalistów, ustalenie poglądów 
i wyciągnięcie pewnych wniosków, któ 
re mogłyby posłużyć do opracowania 
wytycznych linji. Te byłyby podstawą 
do pracy w szkole i usunęłyby dotych- 
czasową dezorjentacię. 

Aby sprawę taką zrealizować, tra- 
fia się niezwykła okazja. 

Oto w dn. 5 i 6 marca r. b. jest or- 
ganizowany Kongres Sportowy przez 
Związek Związków w Warszawie. 
Pierwsze dwa dni t. j. 3 t 4 lub na- 
stępne 7 i 8 można byłoby poświęcić 
wyłącznie wychowaniu fizycznemu i 
sportowemu w szkołe. 

Połączenie tych dwu zjazdów zama- 
nifesowałoby wspólność i ciągłość prac, 
prowadzonych przez społeczeństwo, od 
najmłodszych, t. j. szkolnych lat każe 
dego obywatela. 

Z drugiej strony danoby w ten spo- 
sób możność organizatorom | pracow= 
nikom w szkołach i organizacjach po- 
znania zakresu swych prac i nawiąza= 
nia ściślejszego kontaktu. Ze wzglę= 
dów przygotowawczych i orzganizacyj- 
nych połączenie powyżej wspomniane 
dałoby znów ułatwienie w postaci uzy= 
skania prelegentów, obecnych na jed- 
nym lub drugim zjeździe A tematów 
do omówienia jest mnóstwo. Oprócz 
spraw zawodowych, jak: godzin pracy, 
kwalifikacji 1 t. d., jest szereg progra- 
mowych, w ścisłem tego sława znacze- 
niu, i organizacyjno-propagandowych 
jak: święto sportowe, rozgrywki-mię- 
dzyszkolne, międzymiastowe, „a w 
związku z tem ustalenie przepisów 
itd 


Sezon zimowy w Poznaniu 


Zima tegoroczna jest tak słabą. że 
rozwój sportów Zimowych nie może 
mieć miejsca. Ślizgawkę można było 
= bg: TE ue 4 zh 5 
razy, „Nic dziwnego. tinu warin 
kach PENNAN w noken Fest mini» 
malne, a mistrzostwo odbyło się tyłko 
dzięki szczęściu. Że tak było miech 
wystarczy fakt, że 15 mimrt po meczu 
o mistrzostwo, drugie zespoły mi- 
strzów grały już na lodzie zalanym 
zupełnie wodą. 


Dobrodziejstwem Poznania jest Hala 
Centr. Wojsk. Szk. Gimn. i Sportów. 
Trenmgi prowadzą w niej piłnie przede 
wszystkiem A. Z. $., Warta i Sokół. Do 
skonale oświetlona hala posiadająca bie 
żnię długości przeszło 210 m. a proste 
długości 95 m., zezwała na prowadzenie 
zupełnie racjonalnych |! mtenzywnych 
treningów, które staja Się coraz wię- 
lcej popularne iściazalą liczne rzesze za 
wodników i zawodniczek w lekkiej a- 
tletyce. Treningi prowadzą instrukto- 
rzy Centr. W. Szk. Gimm. 1 Sportów. 
Postępy zwłaszcza wśród juniorów wi- 
doczne są z dnfa ma dzień I Poznań wý- 
robi sobie w ten sposób doskonały na- 
rybek w lekkiej atletyce. Najlepiel zor 
ganizowaune są treningi w AZS-sie, któ- 
ry prowadzi równieź gimnastykę racjo- 
nalna, a dalej w Warcie, 


Brak jest obecnie większych imprez 
sportowych. , Wyczuwa to wyraźnie 
publiczność sportowa. Zwłaszcza boks 
zapadł w sen zimowy. Dowiadujemy 
s% jednak, Że sekcja bokserska Warty 
urządza pod koniec lutego poważne za- 
wody międzynarodowe, w których we- 
zmą udział najlepsi jej zawodnicy, a z 
obcych Wende, mający się spotkać z 
doskonałe zapowiadającym się Maj- 
chrzyckóm z Warty. Obaj będą meli 
za przeciwników Niemców. a trzectłego 
dnia stoczą walkę między sobą. Wobec 
jałowego sezomu zawody budzą ZTOZU- 
miałe zamteresowanie. 


Gry siatkówki i koszykówki zapo- 
czątkowane w szkołach poznańskich ł 
Centr. Wojsk. Szk. Gim i Sportów 
zyskują jako czynniki w trenmgu zimo- 
wym licznych zwolenników i rozwijają 
się coraz silniej. Poziom ich w niektó- 
rych szkołach poznańskich jest dość 
wysoki. Należy przypuszczać. że w 
| przyszłym roku gry te przyjmą stę | w 
towarzystwach Sportowych które do- 
tychczas nie poszły wzorem Warsza- 
wy. 


Zupełną ciszę musimy zanotować w 


| 


TOWARZY STWO 
Gimnastyczno-Soortowe „Makaki” 


we Włocławku 
ul. Królewiecka 35 
poszukuje instruktora (trenera) dla 
sekcji piłki nożnej. Oferty z podaniem 
warunków i referencyj nadsylać pro- 
si pod wyżej wymieniony adres do 
dnia 15 marca 1927 roku. 


Dr. H. LEWIN 


NIECAŁA 12, telefon 51-19, choroby 
weneryczne, skórne i niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 8 — 10 r. i od 3 — 9 w. 
Pamie 2 — 3. W niedzielę od 9 — 4 


szermierce. która właśnie w okresie zł 
mowym powfóina zaznaczyć swą dzia- 
łalność. Tymczasem nic tu sie nie mó- 
wi o poważniejszych zawodach, æ na- 
wet okresowe. imprezy Inkażne Centr: 
Wojsk. Szk. Gtma. - i Sportów. kióre 
ściągały do Studjum Wychowania Fizy 
cznego dość licznych widzów przestały 
być urządzane. Í 

r Z 
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Narciarstwo w Cieszynie 


Bieg sztafet na 23 kilometr. 


Zwycięzcą ufundowanej przez mia- 
sto Cieszyn nagrody wędrownej został 
3 p. s. p. z Bielska. 

Przy niebardzo sprzyjającej pogo- 
dzie stanęło do zawodów na przestrze= 
ni 23 klm. 16 sztafet z 6 klubów spor- 
towych polskich oraz klubu sportowe- 
go z Czechosłowacji. Pierwsze miefsce 
|zajęła drużyna 3 p. s. p. z Bielska w 
j osobach: Seidla, Czecha, Wagnera, o= 
siągaląc czas 2 godz. 11 m. 22 sek.. 

Drugie miejsce: kl. sp. z Czechosło- 
wacji (Pastorek, Biirger i Machaczek), 
czas 2 godz. 34 m. 30 sek. 

Trzecie miejsce: również kl. sp. z Cze 
chosłowacji (Lendel, Zippe i Walczak), 
czas 2 g. 39 m. 26'sek. 

Czwarte i piąte miejsce zajęły rów- 
nież drużyny Czechosłowackie. Szóste 
miejsce zajęła drużyna 4 p. a. p. w Cie- 
szynie Polskim. 

Na przestrzeni 8 klm: pierwsze mie!- 
sce: najlepszy czas 3 p. s. p. Bielsko 
(Seidel), czas 39 m. 6 sek., drugie mej- 
sce panna Kondzelowa (klub narciarski 
Żywiec). czas 41 m. 20 sek. 

Następne 8 klm:. pierwsze miejsce 3 
p. s. p. Bielsko (Czech). czas 48 m. 44 
sek.. za nim Basiuda 4 p. a. p. Cieszyn, 
54 m. 44 sek. i Zippe (kl. sp. Czecho- 
słowacja), czas 54 m. 48 sek. i 

W trzeciej części na 7 klm.: picrwe 
sze miejsce i najlepszy czas (Macha- 
czek, kl. sp. czeski — Cieszyn) w 38 
m. 2 sek., drugi Wagner 3 p. s. p. Biel. 
sko, 49 m. 22 sek.. trzeci Łazecki (czes 
ski — Cieszyn), 51 m. 53 sek.: uczest- 
nicy w przestrzeniach częściowych ©- 
trzymali dyplomy. 

Ogółem wziąwszy, zawody się nic 
źle udały, przyczem podniosły TOz= 
wój sportu zimowego między tamtej 
szą jak | zamiejscową ludność a. Przy 
okazji należy nadmienić, że 3 p. s. p. 
w Bielsku przed paru dniami uzyskał 
również podczas zawodów na Klisicza- 
ku i na skoczni na Kamnitzer-Plate 
przez Wagnera drugie miejsce. 


K. C. T. w Trzebini odbylo dn. 23-g0 
stycznia w salach „Sokoła” walne ze- 
brane. Do nowego zarządu wybrano: 
Władysława Bogacklego — prezesem 
(po raz trzeci), Władysława Pysia — 
zastępca prezesa. Rudolpiicgo Karola— 
sekretarzem, Gerusa Jana — skarbni- 
klem. Zielińskiego Adama — gospoda- 
rzem, Ptaka Wilhelma — kapitanem i 
pa Józefa — jako członka wydzia- 
It. 


OE aa E a, 
a 0 
| PIŁKA KOSZYKOWA 

1 Drużyna Harcer. — Jl Gimn. Zw. 
Zaw. 15:9, Pierwszy występ koszyka- 
rzy związkowcj szkoły zakończył się 
przegraną. 

If Gimn. Zw. Zaw. — I Druż. Harcer- 
ska 15:4 (rewanż). Po zmianie składu 
drużyny uczniowie wygrywają, mając 
całkowitą przewagę uad Marcerzami. 


ka ' 
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Dr. 


HENRYK SZATKOWSKI 


Dlaczego ligowscy przegrali sprawę w związkach okręgowych 


Trzy błędy zasadnicze nowego systemu rozgrywania mistrzostw piłkarskich w Polsce 


kazały jednak naszem zdaniem dowod-|— i przedłożyć walnemu zgromadze- 


Sezon zimowy W Piłkarstwie polskiem 
stoi pod znakiem przesilenia, wywo- 
łanego projektem Ligi. Toteż naiważ- 
niejszym i najaktualniciszym tematem 
obrad Z. O- N-ów były wnioski, 
zmierzające do wypowiedzenia | poglądu 
danego środowiska na tę właśnie spra- 
wę. Dyskusje zaciętą, nicpozbawione jak 
we Lwowie i Łodzi, momentów tragi- 


A s | 
komicznych, — dały narazie jako saldo 
Lwowa, Warszawy, Pozna- | 


o zlądów \ ł 
A Wilna, Krakowa, Łodzi i Forunia 
— Wynik dla Ligi „dość 
powiedziały się przeciw Lidze. War- 
szawa zajęła podobne Stanowisko, To- 
ruń tylko stanął w pelni po jej stronie. 


Tak więc w chwili, w której zaczy- 


na się kształtować opinja przed Wal- | 


nem Zgromadzeniem P. Z. P, N-u, szan 


se realizacji Ligi w łonie P. Z. P- N-u | 
Zarządu 


sa minimalne. Stanowisko 
P. Z. P.N-u w tdi sprawie jest wla- 
Śściwię obolętne — bo nawet najbar- 
dziej przychylny dla bigi zarząd bę- 
dzie miał przeciwko sobie zgodna opi- 
nię Okregôw. Okręgi — czynnik Ana” 
iący głos decydujący na Walnem Zgro- 
madzeniu. wypowiadają się przeciw. 
Jest Więc rzeczą prawdopodobną, że 
walne Zgromadzenie P. Z. P. N-u 
wszelkie projekty zmierzające do re- 
alizacji Ligi w obecnej formie odrzuci. 
Co dalej? 
zaznaczają się 
rady. Z jednej 
kluby polskie, 
i Pogoni, two 


W chwili obecnej 
całkiem wyraźnie sd 
Strony naipoważniejsz 
zgrupowane około Wisły I Pogoni, 
rzą ligę mianifestacyjnie, nadając je 
poczynaniom charakter stałości tak, 
jakby stanowisko P. Z. P. N-u (mam 
na myślt nietylko zarząd, — ale cały 
związeji wogóle)—nie było w tej spra- 
wie czynnikiem, z którym się liczyć 
należy. Z drugiej Strony kluby B i © 
klasowe. Oraz te kluby A-kłasowe, któ- 
rym liga jest niemiła z Cracovią na 
czele. zajmują w całej tej sprawie sta- 
nowisko czysto negatywne, oświadcza 
jac tylko, że ligi nie chcą 1 do jej 
przeprowadzenia na terdnie P. . 


JÓZEF LANGE 
najlepszy kolarz polski, na którego cze- 
ka niewątpliwie sława Światowa,—0po- 
wiada naszym czytelnikom 0 swych 
planach 


N-u nle dopuszczą. Stan rzeczy stwo- 
rzony w tem Sposób jest bardzo nie- 
wygodny. Bo gdyby liga była koncep- 
cią pozbawioną głębszych podstaw, 
gdyby była tylko manewrem, obliczo- 
nym na przeniesienie punktu ciężko- 
żci piłkarstwa poza zarząd P. Z. P. N-u 
— mie wartoby Sẹ tą sprawą zaimo- 
wać. Z chwilą gdy mniejszość propo- 
nuje takie rozwiazanie Sprawy, — a 
większość zajmuje wobec tej propozy- 
cii stanowisko negatywne, rzecz jest 
przesądzona. Sek jednak w oem. że w 
tej właśnie sprawie samo Z a Sta- 
nowiska negatywnego. przesącwo oe 
łe formalnid sprawę ligi, NIE - p 2 
zuje jednak problemów przez ie di 

rzenie poruszanych, a mających © 
piłkarstwa polskiego znaczenie Por 
stawowe, Fnicjatorzy Higi poddając Jel 
prolekt powiedzieli dlaczego do tak:e- 
go rozwiązania dążą. Większość Odpo- 
wiedziała — nie chcemy ligi — nie 
mówiąc równocześnie co zrobić in- 
nego, by złemu zaradzić. A że tak jest 
— świadczą wyrążnie uchwały zg£ro- 
madzenń nP. w Poznaniu, — gdzie wy- 
rażnie, WYPowiądając się przeciwko 


= 


tidze, ZWTÓCONO uwagę na koniecz- 
ność reform obszernych i podstawo- 
wych. 


To ogólne uczucie konieczności re- 
form jest jednak WłaŚnie skutkiem po- 
stawienia ligi na Porządku dziennym 
życia piłkarskiego. Argumenty, jakie 
przytoczvii zwolennicy ligi w obronie 
swego projektu nie przekonały więk- 
szości., że KRę stworzyć należy, Wy- 


ujemny. | 
Lwów, Poznań, Wilno i Kraków wy- | 


iktórvch długodystansowiec 


nie, że coś zrobić trzeba, bo stan o0- 


becny jest zły i wymaga reformy. 


To też obecnie w chwili poprzedza- 


jącei walne zaromadząnie P. Z. P. N-u 


musi wystąpić czynnik najbardziej do 


tezo powołany, t. i. zarząd P. Z. P. N-u 


| 


| 


| 


| 
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niu wnioski takie, 


PRZEGIL-AĄAD SPORTOWY 


które pozwolą na 


pomyślne rozwiązanie sytuacji i otwo- 


rzą nowe drogi 
zarząd P. Z. P. N-u, Si 
obowiązek  przysłuży się 


p.łkarstwa, nietylko na papierze. 


rozwojowe. | wtedy 
spełniając swój 
rozwojowi 


m | mm 


sadnicze błędy. które jej żyć nie po- 
zwalają, które do niej zniechęcają inne 
kluby i która stwarzają między nią a 
związkiem stan przynajmniej nieprzy- 


TRENING PIŁKARZY ANGIELSKICH 


Oto obrazek nieznany, lub rzadko spotykany u nas nawet w klubach czołowych. sy. 
Należałoby może wraz z troską o tytuł extra-klasy pomyśleć o metodycznym i regularnym treningu, który do wymiosłej godności dorzuciłby jeszcze 


cenną drobnostkę: prawdziwą umiejętność. 
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Noblesse oblige! 


c=, 


jkluzywność. 3) sposób doboru klubów, 

Na trudności, wynikające ze Stosun- 
ku do P. Z. P. N-u wskazywałem już 
w jednym z poprzednich moich arty- 
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AS ATUTOWY KOLARSTWA POLSKIEGO 


JÓZEF LANGE O MINIONYM SEZONIE | PLANACH NA PRZYSZŁOŚĆ 


WYWIAD „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 


„Sympatyczny Józio", Jak popularnie jtak jak w zeszłym roku na jesieni — 
¡nazywa publiczność sportowa najwięk- |albo troszkę lepici — postaram się wy- 
|szeyo asa kolarskicgo Polski jest nie- 
jtvlko miły na torze, ale bodajże: iesz- 
ra bardziej ujmujący w życiu prywate 
nym. 


Po wstępnych zdaniach, przystępuję 
do właściwego tematu. 

— Ubiegły rok. jak zapewne pant 
wiadomo, zaczyna mój rozmówca -- 
był dla mnie wyjątkowo pogiyślny. 
Zdobyłem rekordową (dla mniec) —ilość 
pierwszych miejsc, miino, że forma mo- 
ja w sezonie wiosennyin i letniin pozo- 
stawiała wicle do życzenia, 


-— Na jesieni czułem się znacznie le- 
piej. Spotkania ze świetnymi jeźdźcami 
zagranicznymi dały mi bardzo wiele 
pewności i rutyny. Niestety nie wyzy- 
skałem tej dobrej formy i zagranicę, 
gdziebym się mógł wiele jeszcze nau- 
czyć, nie wyjechałem. 

— [Istniał coprawda projekt wyjazdu 
na zawody sześciodniowe do Nowcgo 
Jorku wraz z Garlecyem, gdzie micli- 
śmy być atrakcją, nie tyle dla publicz- 
ności, zepsutej obserwacją nałwyższej 
klasy świata, ile dla licznej kolonji pol- 
skiej. 

— Rozpoczęliśmy już nawet forsow- 
ne, codzienne treningi na szosie, bez 
nie może 
„wyżyć na torze , treningi szosowe 
kontynuowałem aż do pierwszych sil- 
niejszych mrozów. 

Projekt wyjazdu jednakże upadł. 


Obecnie, od początku stycznia rozpo- 
cząłem już trening przygotowawczy: 
lekką gimnastykę na powietrzu i boks, 
który ćwiczę zapamiętale i namiętnie. 
Piika treningowa bcz przerwy w ru- 
ady Doskonale wpływa to na mój od- 

ech. 


Przy pierwszym cieplejszym dniu 
wyjadę znów na szosę. zazione naj- 
szybciej i najlepiej nabiera tężyzny. 
Teraz śnieg Í lód, oraz gruda nie pozwa 
lają na dłuższe wycieczki. 

Z toru zimowego na Dynasach nie 
korzystam. gdyż jest on nawet jak na 
prowizorjum za mały. 

— Jak się pan czuje obecnie? 


— Doskonale, wszelkie rany i star- 
cia zagoione, gładka skóra czeka na no 
we stłuczenia. Ale nie wiem co będzie 
na wiosuę. Czasy wykażą. Lata prze- 
cież wciąż idą... Jeżeli będę się czuł 
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BIEG PAŃ NA PRZEŁAJ : 
jest w Paryżu imprezą nader częstą i skupia już dziś tyle uczestniczek, ile 
nasze „narodowe“ crossy, 


jechać zagranicę. Wiem dobrze, że jest 


Sięgając pamięcią wstecz, przeko- 
namy się, że do roku 1900 walki za- 
paśmków zawodowych, demenstrowa - 
ne były jako pojedyńcze mecze. W tyin 
czasic rodak nasz, H. Luceński Tedak- 
tor gazety. oodzienncj, „Journa! 
Sports“ w Paryżu, wpadł 
zorgamizówania turnieju  zapaśniczego 
w celu wyelininowania najlepszych a- 
tetów Europy. Odtąd też prym w tej 
gałęzi widowisk trzymała Francja, a 
szczególnie Paryż i wówczas już zapa- 
śnicy irancuscy mieli swoich mamage- 
rów. 

Nie zawsze byli to ludzie odpowiada- 
jący swojemu zadaniu i cieszący się 
dobrą reputacją, gdyż rekrutowali się 
oni najczęściej osobników © niezbyt 
wysokim poziomie morakrym. co razem 
wzięte bynajmniej nie pomagało do roz 
woju sportu zapaśniczego. 

Dla scharaktervzowania ówczesnej 
|opinji, jaką cieszył się zawodowi za- 
|paśnicy, przytoczę fakt, jaki mnie spo- 
tkał, kiedym przybył na turniei zorga- 
|nizowany przez redaktora Liuceńskie- 
|go. W wywiadzie ze mną jeden z re- 
daktorów wyrazł się: — Comment 
— VOUS etes luttecur? Mais vous etes 
comme mous autres“, — co miało oma- 
czać Że jestem podobny do wszyst- 
i innych ludzi. 


go zapaśnictwa przyczynił się w znacz 
nej mierze wyżqi wspomniany redak- 
tor Luceński. 

Zorganizowany przez niego pierw- 
szy zbiorowy turniej udał się świetnie 
i dał impuls do naśladownictwa. 

Impreza okazała się korzystna dla 
kasy, wzbudziła zaciekawienie szero- 
kich mas į wkrótce w ślad za Francją 
poszły państwa ościenne, zwłaszcza 
Niemcy. gdzie w parę lat rozrost klu- 
bów atletycznych przybrał nadzwy- 
czajne rozmiary. 

W miarę rozwoju klubów amator- 
skich wzrastała i liczba zawodowych 
zapaśników, a równocześnie potwo- 
rzyły się agentury dla zawieranią u- 
mów, organizowano zespoly zapaśŚni= 


| 


na pomysł ni 


Do podniesienia poziom zawodowe- | $ 
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wielu lepszych odemnie, ale są i gorsi. 
Od lepszych się nauczę, gorszych po- | 
kona. Porównanie czasów osiąga- 


NAD WIERZCHOŁKAMI DRZEW 
płynie w śnieżnej mgle piękna sylwetka skoczka — narciarza 
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Wiładvsław Pytłasiński 


Organizacja zapaśników zawodowych 


cze, odbywające turnieje na obu pól- 
kulach Świata, wreszcie stworzono 
związek zawodowy zapaśniczy, z cen- 
tralą w Berlinie. 

Związek też czuwa nad postępowa- 


des Inin swych członków, jak również bro 


ich intertsów wobec dyrektorów, 
manażerów. czy też przedsiębiorców 
imprez zapaśŚniczych. 

W związku zapaśnicy podzieleni są 
na klasy, przyczem o kwalifikacji de- 
cyduje ilość zwycięstw, ewentualnie pol 
rażek, doznanych w turniejach. Każdy | 
zapaśnik. członek związku, angażując 
się, ma oznaczone minimum djet dzien-;, 
nych. poniżci których oierty przyjąć 
nie powinien. i 

Związek wreszcie pobiera zabczpie- 
czające gwarancje od dyrektora czy 
impresarja, organizującego turniej, za- 
hazpieczaiąc tym sposobem podpisane | 
przez zapaśników umowy. 

Zapaśnicy. biorący udział w turnie- 
iu, wybierają ze swego grona przed- 
stawiciela czyli starostę, upoważnione- 
go do załatwiania wszelkich spraw ka- 
sowych, programu i t p. 

Wszelkie zatem przypitszczenia o 
przekupstwie jakiegoś zapaśnika, jego 
uległości wobec dyrektora imprezy 
it. p. opowiadania należą do bajek lub 
też są zabytkami dawniejszej przeszło- 
ci. 


|me. 


|.z dogamaniem*, gdzie ohecna gwiaz- 


| 


W turnieju racjonalnie zorganizowa- 
nym, zapaśnik, który poniósł 15 pora- 
żek odpada automatycznie, czyli zo- 
staje wykluczony z zespołu i decyzja 
taka żadnemu protestowi podicgać nie 
moża jako zaakceptowana przez zwią- 
zek „zawodowy. 

Wykluczony. z zespołu przestaje 0- 
trzymywać djety, a w razie porażki 
w walce z przeciwnikiem klasy niż- 
szej traci swój stopich, czyli minimum 
jego djet zmniejsza się. 

Można przypuszczać, żeintellckt za- 
paśników zawodowych nie zawsze do- 
równywa wyrobieniu fizycznemu, lecz 
posądzanie ich o postępowanie na wła- 
sną niekorzyść w swym zawodzie nic- 
mia uzasadnienia. 


nych przezemnie w Warszawie z cza- 
sami osiąganemi przez czołowych stave 
rów Świata zagranicą, wypada dla 
mnie nienaigorzei. Niedawno w Vulodro 
d'Hiver w Paryżu odhył się bieg 
da Frahcji 


Reynaud dogonił na pią- 


|tym kilometrze sławnego Blannchone- 


ta. Na 4 kilonietrach Revnaud miał 
szybkość około 46 klm. na godzinę. 
Przypominam sobic, że w łecie r. 
1925 podczis 
dogoniłem 
go po dziesięciu kilometrach w ciągu 
14 minut 5 sekund, co daie szybkość 


jokoło 43 klm. na godzinę. Zważywszy, 


że jeździłem wówczas 
dzie i wśród mgły, oraz że moja 
szybkość odnosi się do 10 kim., a nie do 
4-ch. porównanie wygląda zachęcają- 
co. 

— Czy włe 
woOdów, 
udział? 


— Bardzo niewiele. Chciałbym bar- 
dzo, żeby wprowadzona była jakaś roz- 
maitość do biegów długodystansowych, 
kdyż monotonia tego biegu nuży patrzą 
cych. jakieś modulacie, zmiany, 0ży- 
wienia i £ p. powinny być stanowczo 
stosowane przez organizatorów. 

— Ale jeszcze jedno. Związek I pra- 
sa powinny zająć się akcją. mającą na 
celu przywrócenie na mistrzostwach 
swiata i Olimpiadzie biegów długody- 
stansowych dla amatorów oraz bie- 
zu za motorami. 


Jestem przekonany. że gdyby umie- 
Szczono punkt taki w programie mi- 
strzostw świata. znalazłoby się wielu 
amatorów tych dystansów w każdym 
państwie. 

— Kogo pan uważa za najlepszego 
leadera w Warszawie? 

— Najlepszym leaderem zarówno w 
Warszawie, jak i w Polsce jest beze 
wątpiena mój leader, Jankowski. 

Posiada bardzo dużo intuicji i odczit- 
cia oraz rutyny. jest niezmiernie u- 
ważny i zna moią potencję fizyczną o- 
raz napięcie psychiczne doskonale. 

Nie chcąc nadużywać gościnności D. 
Langego i zbyt długo odrywać zo od 
codziennych zajęć. kończę mą przydłu- 
ga, lecz interesuiącą rozniowę, życząc 


chlubie kolar 
| arstwa wielu noe 
wych tr i , 


przy chło- 


pan coś o programie za- 
w których pan zamierza brać 


naszego 
iuinfów. 


Dek. 


meczu z Abcxglieuenr|" 
"f(Szwajcar) w Warszawie 


Jakie może być to rozwiązanie? Li- iazny. icżcli nie — otwartej wojny. |kułów, podnosząc, że ustalenie stosnne 
ga, w swej obecnej formie jest nie- |Blędv te — to: 1) samodzielność ligi |ku P. Z. P. Nu do ligi powstałej poza 
możliwa — zawiera w sobie trzy za-|w stosunku do P. Z. P. N-u. 2) jej eks-|nim będzie bardzo trudne | wymaga 


| będzie obustronnych poważnych kone 
cesyj. 

Drugim bardzo ważnym powodem, 
dla którego liga nie uzyskała zwolene 
ników wśród szerokich mas piłkare 
skich to jcj ekskluzywny charakter. 
| Nic będę się tu spierał czy kluby ligo= 
we przedstawiają dzisiaj piłkarstwo 
[polskie czy też są jego arystokracią. 
wyłonioną z sząregów dzisicjszych pro 
|letarjuszy. Osobiście uważam, że acz= 
|kolwick tych kilkanaście klubów przed 
stawia zespół najlepszych graczy w 
Polsce (z pominięciem Cracovii). to 
jjednak nie maią onc prawa mówić o 
sobie jako o polskiem piłkarstwie, i 
istać na stanowisku, że poza memi nie- 
Ima się czem zajmować. Ustawiczne i 
wyrażne podkreślanie od pierwszego 
momentu poczęcia Ligi zasady, że ca 
istnieje poza ligą to niema prawa da 
jnazwy piłkarza, że wszelkie wysiłki o 
jutrzyvinanie sporiu plkarskiego powine 
ny być skoncentrowane na lidze, a rce 
szta nidch sobie radzi jak chce i może, 
wszystko to zdepopularyzowało ligę, 
wśród piłkarzy, należących do mniei- 
|szych klubów w najwyższym stopniu. 
| Jest bowiem rzeczą pewną, że wpro» 
| wadzenie ligi w naimuiciszym stopniu 
nie zmieri położenia ekonomicznego 
małych klubów. Jak dawniej nie miae 
ity boisk i środków miaterjalnych tak i 
teraz nie będą ich miały. Jak dawniei 
oddawałv nailepszy swój narybek kłu- 
bom większym, A-klasowyvm. tak i w 
nowym stanie rzeczy  oddawałyby 
swych nailepszvch graczy kiubom l- 
kowyin. Publiczność swoją. tych kil- 
kudziesięciu znajomych graczy bodi 
mialy zawsze, a na wielką publicz ość 
Migdy liczyć nie mogły I nie moga 
ak więc pobudki tylko czysto mo= 
ralnej natury, wywołane odruchem: 
„SCTca” zdepopularyzowały ligę w 
szerokich masach piłkarskich. Wresz« 
cie trzeci powód dobór członków. 
Posiedzenia założycieli ustality skład 
ligi. Ustaliłv go arbitralnie, kierująg 


WŁ. ŻYTKOWICZ 
jdo sukcesów na skoczniach Szwajcar= 
jskich dorzucił nowy — w postaci zaięe 
cia 4-go miejsca w mistrz. Czechosłoe 
. wacii 
mee TfNgEgg'ZF a, m, wir ba 


się względami nieznanymi nikomu z 
postronnych, a trzeba przyznać, nies 
które wybory są dla obiektywnego, 
postronnego widza niezrozumiałe. Dla« 
czego wprowadzono do ligi Legję i Has 
smoneę, a pominięto Amatorski į Ju- 
trzenkę tego nikt wybadać nigdy nie 
zdoła, jeżeli będzie przyczyn szukał w 


dziedzinie wyczynów Sportowych. A 
nie orjentowano się widocznie, że 
zbyt pochopnie dając jednym tytuł 


extraklasy, a drugich, równie dobrych 
spychając z piedestału, postąpiono niee 
logicznie, ale 4 niesprawiedliwie. A 
niesprawiedliwość musi wywołać reak- 
cię niepopularności. 

Mimo to nikt mie opowiedział się 

przeciwko reiormie. Opowiedziano sie 
przeciwko reformie w formie ligi. 
„Nie wiem jakie plany układa snpecjał< 
nie przez zarząd P. Z. P. N-u wyłos 
niona komisja, mająca za zadanie 04 
pracować wrmioski P. Z. P. N-u na wa 
ne zgromadzenie w tym wzzłędzie 
Mam jednak wrażenie, że przyjmująć 
za podstawę daleko idącą redukcie 
kiasy A w okręgach, ograniczenie llos 
ści klubów A-klasowych w całej Pols 
sce do ilości odpowiadającej mniej wie 
cej ilosci klubów ligowych, stworze4 
nie rozgrywek o mistrzostwo Polski W 
klasie A według systemu zbliżonego 
do obecnego projektu ligi — wszystko 
w rainach P. Z. P. N-u z zachowaniem 
dotychczasowych form organizacy łe 
nych i stosunków wewnętrznych mięs 
dzy klubami, może doprowadzić do wy 
[ników pozytywnych. Czekajmy więć 
co w sprawie tej powie P. Z. P. N. 


NA NARTACH Z MOSKWY DO OSLO 
przybyli w tych dniach czterej sportowcy rosyjscy, ustanawiając przez to nog 
wy rekord „raidu Śnieżncgo* 


Publiczność 


Nie wiem czy jest gdzie na Świecie 
gubliczność tak bezstronna, jak publicz 
= mość wiedeńska. W czasie turnieju ho- 
' kejowego brała ona zawsze stronę te- 

go który grał bardziej fair i ładniej. 
Nystarczy powiedzieć. że nawet gdy 
Austriacy grali brutalnie, a osławiony 
ŚSpcvak z zapałem używa! kija do zgo- 
fa innych celów, niż posuwanie krąż- 
ra, widownia cala rozbrzmiewała glo- 
memi „Fuj!* i witała oklaskami usu- 
uięcie przez sędziego gracza austrjac- 
kiego z boiska. Takich obiawów nie 

spotyka się często! 


Polacy—faworytami 


Wielkimi faworytami publiczności — 
«czywiście poza gospodarzami, — byli 
Polacy. Ich powodzenia były zawsze 
urzyjmowane z entuzjazmem. Bramka 
wyrównywnuiąca w czasie meczit z 
<zechami, zdobyła najdłuższe i najser- 
deczniejsze oklaski, Do Czechów miała 
publiczność wiedeńska bardzo zdecy- 
lowaną antypatję, zarówno z powodu 
starych porachunków, jak i stałej bru- 
talności w grze. Wszystkie bramki 
_ czeskie (nie byio ich coprawda zbyt 
© wlele) witało grobowe milczenie, Każ- 
dy atak przeciw Czechom odbywał się 
-przy akompaniamencie namiętnych ra- 
<losnych okrzyków... 


Maleczek — „simulant“ 


Malcczek był największym „enfant 
 terrible* turnieju. Jeden z najlepszych 
lyżwlarzy Europy padał na lód naj- 
_ częściej, nietylko z tego powodu. że 
gral zawsze bardzo ofiarnie, ale i dla- 
lego. że ma praktyczny zwyczaj celo- 
wego wywracania się za każdym ra- 
zem, gdy sam sfaulował przeciwnika. 
"W Davos czynił on to o tyle niezręcz- 
nie, że gdy zjaw:ał się na boisku, wi- 
tal go zawsze głośny okrzyk: „Simu- 
ant!“ Teraz w sztuce tej doszedł do 
periekcji, gdyż nietylko że nigdy sam 
_ nic sobie nie zrobi, wywracając się pod 
 lyżwy przeciwnika w największym pę 
dzie, ale i dlatdgo że potrafił on wy- 
prowadzić w pole takich sędziów, jak 
Loicq i Poplimont, którzy za te wy- 
wrócenie usuwali z boiska przeciwni- 
_ ka sprytnego „symulanta“. Ofiarą Ma- 
 leczka padł raz nawet Bogu ducha win 
_ ny Adamowski, który po raz pierwszy 
w swej karierze dostał od sędziego 
- iednominutowy urlop. 
= Mimo to wszystko, Maleczek. który 
dopuszcza się swych fauli zawsze z 
wesołym lobuzerskim uśmiechem, jest 
orzez wszystkich lubiany, i publiczność 
obłaźl wie jego „kawały“ traktuie. 


Najlepsi sędziowie 


© Okazało się w Wiedniu, że najlep- 
szym materjałem na sędziów są ci gra 
cze, którzy najwięcej faulują. Uoso- 
enia brutalności hokejowej, Spevak, 
 «tórego austrjacki kapitan związkowy 
musiał już w końcu wyrzucić z druży- 
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iorgettiego i Walthoura (Ameryka): 

V biegu amerykańskiin na 50 klm: 

lumiowali Linari — Mac Namara nad 

ournerem i Rouyeremi Francja). — 

biegu tym brali udział tacy zawodnl- 

cv, fak: Girardengo, (Jioraetti, Marti- 
tti, Bestelti, Piemontesi, Walthour, 


Binda, następca Girardenga w mi- 
trzostwie Włoch uległ wypadkowi sa- 
mochodowemu. Lekarz skonstatował 
łamanie lewego ramienia i koniecz- 
»ść conajmniej 40-dniowei kuracji. 


rancja — Szwajcaria, powyższy 
z odbył się w Paryżu i przyniósł 
liżone zwycięstwo Francuzom — 5 
. przed Szwajcarami — 7 pkt. 

Oto rezultaiy poszczególnych spot- 
: mecz sprinterski zawodowców: 
fman rewanżuje słę Michardowi 


Rudy Miejskiej. W spotkaniu 
printerskim amatorów Galvaing pew- 
ie bije Abegglena. 


«© 


Ch. i H. Pellissier, Souchard i 
ilavoine), Szwajcarię (Suter. Notter, 
z i Guillod), przyczem Szwajcarzy 
vvgrali bicg z doganianiem. 

Wreszcie bieg z prowadzeniem przez 


PI! 


utera. 


IV Brukselli odbył się mecz „Om- 
m“ słayerów, wygrany pewnie 
cz Linarta przed Wyhsdanem, Aer- 
sem i Lejourein. 


flerkuyłens pokonał Berhaerta. 


Echa trójm:czu narciarskiego 


Przykrem echem odbiła się w na- 
zych kołach sporiowych odmowa 
chosłowacjii wzięcia udziału w trój 
zu narciarskim Polska — Czecho- 
waca — Rumunja, który miał się 
pdhyć w styczniu r. b. we Lwowie. 

< Sprawa omawiana była między Pol- 
kim Związkiem Narciarskim i Związ- 
m Czechosłowackim od początku 
Dażdziernuka 1926 roku. 

Irzykrotnie wymieniano korespon- 
dencję. Oba związki doszły do zupełne- 
D porozumienia. 

Przed sameini zawodami Związek 
echosłowacki przysłał depeszę, za- 
edamiająca. że ząwodny czescy 
ie przviadą i co nałważniejsza. że 
cala sprawa trójmeczu Polska —Cze- 
4 osłowacja — Rumunia jest mu nie- 


Tymczasem doszły nas ostatnio wia- 
mości, że Sprawa trójmeczu zaczęła 
yć „nieznana Czechom z chwilą, gdy 
emcy czescy z H. D. W. odmówili 
A w barwach Czechosłowacji 
u na trójmecz do Lwowa. 

wązek Czechosłowacki nie chciał 
ać samych Czechów, obawiając 
- wobec doskonałci formy Pola- 
— koinpromituiącej przegranej. 


iotocykle wygral pewnie Seres, bijąc: 
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Medjolanie Martinetti an Karol Wittig. zuakomity stayer nie- |: 
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|rów, a za gry europejskie ma otrzy- | 
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|glodnej wrażeń sportowych publiczno- kły do tego ruchu, że weszły weń au- 
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__ PRZEGLAD SPORTOWY 


TADEUSZ SEMADENI 


PO MISTRZOSTWACH HOKEJO 


Wrażenia I obserwacje widza 


ny, był sędzią znakomitym. Nie gor-| To też. gdy zdarzyło się, że tancerka| Prezes Ligi Międzynarodowej, p. 
szym był też Maleczek. Zapewne dla- |jednego z graczy polskiej drużyny, na| Paul Loicq, bezsprzecznie naikompe- 
tego, że sami najlepiej znają wszystkie | uroczystym balu w wiedeńskim Hof- |tentniejsza osoba w Europie, wyraził 
faule i że ich już żaden gracz w pole |burgu nie mogła zrozumieć co za dziw się do naszego sprawozdawcy o dru- 
nie wyprowadzi, ne pas wykonywa jej danser w czasie |żynie polskiej, Jak następuje: 
Przez peryskop najzwyczajniejszego, starego  walca:| — Poczyniliście postępy ogromne od 
6,000 miejsc na trybunach „Wiener :nasz hokeista robił... „przekładankę*.|roku zeszłego, nie tyle może w tech- 
Fislaufvereinu* nie wystarczyło dla|Nogi przez trzy tygodnie tak przywy- |nice kija, ile w jeździe. Drużyna wasza 
|opanowuie doskonale kanadyjską tech- 
nikę jazdy, w której szybkość połączo- 


ści wiedeńskiej. To też w dniach tych,  tomatycznie i w tańcu. 
w których liczne tłumy odchodziły, jak | 


niepyszne. od wyprzedanych kas, moż- 
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na było zaobserwować zjawisko jedy- | 


ne w swoim rodzaju: ponad parkanem 
oddzielającym boisko od ulicy, widać 
było na tle ciemnej nocy nieprzerwa- 
ny rząd lasek i zawieszonych na nich 
pod kątem 45° lusterek. Z lusterek 
tych zwolennicy hokeja robili sobie pe- 
ryskopy, za pomocą których niezbyt 
wygodnie, ale za darmo, oglądali mecze.. 


Dia rozgrzewki 

Publiczności hokejowej nigdy nie 
jest zimno w czasie gry. Za to po każ- 
dym gwizdku przypomina sobie ona, 
że jednak jest mróz... Każdemu ofisi- 
dowi czy strzelonej bramce, odpo- 
włada chóralne tupanie nogami „dla 
rozgrzewki"... 

Żywy parawan 

W czasie meczu Kanada — Europa, 
zdarzył się wypadek dość wesoły: oto 
w pewnym momencie kilku graczy ka- 
nadyjskich ujęło sędziego Loicqa pod 
boki, utworzyło z nim ścisłe kółko, tak 
jakby chcąc mu coś ciekawego powie- 
dzieć. Po dobrej chwili oczekiwania, 
gdy tajemnicze kółko rozsypało Się. 0- 
kazało się, ku uciesze publiczności, że 
jeden z graczy kanadyjskich miał bar- 
dzo poważne kłopoty ze swą £ardero- 
bą i koledzy. pragnąc go ratować w 
przykrej sytuacji, utworzyli ten żywy 
parawnik! 

Nowe pas tancczne 

Trzy tygodnie bez przerwy na lodzie 

robi swoje... 


KONGRES LIGI HOKEJOWEJ 


Doroczny kon- 
gres Ligue Interna- 
tionale de Hockey 
sur Glaca, odbyt 
się w historycznej 
sali sejmu prowin- 
cji Dolnej Austrii, 
pod przewodni- 
ctwem prezesa li- 
gi, p. Loicq'a. 


Po  sprawozda- 
niach, wybrano 
przez aklamację no 
wy zarząd, które- 
go mózgiem i du- 
szą Są od szeregu 
lat dwaj Belgijczy 
Loicq i Poplimont, 
pierwszy Jako pre- 
zes, drugi jako se- 
kretarz - skarbnik. 
Skład zarządu do- 
pełniają dwaj vice- 
prezesi. Pierwszym 
z nich z urzędu 
jest przedstawiciel 
kraju, w którym 
w roku następnym 


odbędą się mistrzo- 
stwa — tym razem 
wybór padł na 
Szwajcara dr. Miil 
lera z Davos, dru- 
gim jest, również z 
urzędu,+ przedstawi 
ciel Ameryki. Ko- 
lej obechie wypa- 
dła na Kanadyjczy- 
ka, p. Mulgreena. 
Kongres przyjął 
pozatem Węgry. ja 
ko nowaągo członka 
Ligi, omawiał spra- 
wę organizacji tur- 
nieju olimpijskiego 
w St Moritz w r. 
1928 i zatwierdził 
nową listę sędziów 
międzynarodo- 
wych. Delegat Pol- 
ski p. Osiecimski - 
Czapski, na wnio- 
sek P. Z. L. 
wciągnięty został 
na listę sędziów 0- 
ficjalnych Ligi. 


prezes międzynarodowej Ligi hokela 
lodowego 


vyv 
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na jest z długością pociągnięć. Przykła 
dem Jak jeździć hokelści nie powinni, 
są Węgrzy, którzy biegają po lodzie. 
Tak biegaliśmy wszyscy w Europie do 
r. 1920 t. zn. do chwili ujrzenia po raz 
pierwszy „prawdziwej“ drużyny kana- 
dyjskiej. Wtedy dopiero zobaczyliśmy 
na czem polega jazda hokejowa. 


Celuie w waszaj drużynie Adamow- 
ski. Jest on wspaniałym dribblerem, 
jnietylko dlatego, że obok Malecka jest 
on jedynym graczem turnieju, który 
nie patrzy na krążek w czasie dribblin- 
gu, ale i dlatego, że świetnie jeździ, | 
przechylając ciężar ciała na lewo i na 
prawo („en ondulant*) i grą ciała wy- 
prowadza w pole przeciwników. 


Pomyślałem soble, że mamy w Pol- 
sce drugiego gracza, który posiada 
właśnie tę typową kanadyjską techni- 
kę jazdy: Rybaka. Obaj ci gracze nau- 
czyli się hokeja za Atlantykiem, I u- 
prawiali go odrazu według najlepszych 
wzorów. 


z 


— A jak przedstawiają się siły czo- 
łowych drużyn Europy wobec Kana- 
dyjczyków — zagadnęliśmy p. Loicqa? 


— Sądzę. że na najbliższej Olimpia- 
dzie stosunek, w jakim Kanada będzie 
nas biła, zależeć będzie jedynie od te- 
go. jaką zechce ona wysłać drużynę. 
Przypuszczam, że nie powtórzą się już 
historje w rodzaju 33:0 z mistrzem 
Europy. Sądzę jednak, że zwycięstwa 
Kanadyjczyków będą wciąż druzgoczą 
ce, zawsze jeszcze dwucyfrowe. 


P. Andre Poplimont, sekretarz Ligi, 
oświadczył nam, że zdumiewa go, jak 
wielki postęp uczynił hokej europejski 
od roku zeszłego. 


— Czechosłowacja — mówi — bynaj 
mniej nie gra dziś gorzej, niż grała rok 
temu, choć z drugiego miejsca w mi- 


RE 


ZAGRANICZNA KRONIKA PIŁKARSKA 


Sensacłą mistrzostw  austrjackich 
jest zdobycie prowadzenia przez Admi- 
rę po zwycięstwie 2:0 nad Hakoahem. 
Znaczenie tego faktu umniejsza zna- 
komicie to, że leader dotychczasowy— 
B. A. C. nie rozgrywał spotkań mi- 
strzowskich tej niedzieli, przegrywając 
jednak w grze towarzyskiej do Fiorid- 
sforier A. C. 0:1. 

W. A. C. i Rapid uregulowali w koń- 
cu swe zaległości w ilości rozegranych 


W grach towarzyskich Austria po-|Cłub Francais został pokonany przez 
konała mistrza drugiej ligi Herthę 3:1;]C. A. Paris 3:4 i stracił prowadze- 


Wacker — Simmering 4:2. 


Slovan bawił na Węgrzech w Szege- |cie miejsce z mi 


dynie i ułegł doskonałej |-lifgowej Sa- 
barii 1:2. 


dż. 


Czechosłowacja stoi pod znakiem 


„turnicju czterech”, który tym razem |drużyną szwajcarską Cantonal osiągnął 


przyniósł skandaliczne wystąpienia pu- | Wynik 2:2. 
eni U W mistrzostwach belgijskich leader |Z 


Na meczu Sparta — Victoria Żiżkov,| Beerschot A C. pokonał swego naj- 


bliczności przeciwko sędzieniu. , 


nie na korzyść swego zwycięzcy. Trze 
nimalną różnicą jedne- 
go punktu zajmuje Red Star Olympi- 


te. 
A. S. Valentigney w spotkaniu z 


dotąd gier, przyczem W. A. C. wyniósł |zakończonem mimo nader wyrównanej | większego rywala Standard C. (Liege) 
ze spotkania 2 cenne punkty. Wresz-|gry, zwycięstwem 4:1 Sparty, sędzia |4:1. Derby lokalne Brukseili, spotkanie 
cie Vienna pokonała słaby Rudolishii- |nznał 3 bramki z wyraźnych pozycji |Daring Club z Racingiem zakończyły 
gel 1:0. spalonych. W rezultacie po skończo- |Sie wynikiem remisowym. Znany klub 
Mecz światowy Hakoah — Rudolis- |nym meczu musiał uciekać pod ochro-|Union St. Gilloise przegrał z drużyną 
Malines 0:4; wreszcie ex-mistrz Ant- 


hiigel przyniósł zasłużone zwycięstwo |ną policji. 


Hakoahowi w stosunku 5:2, 


m 
torze zurychskim doznał ciężkich obra- 
żeń, mimo powrotu do zdrowia, posta- 
nowił wycofać się z czynnego życia 
sportowego. Ma on zamiar objąć kie- 
towiictwo jednego z niemieckich to- 
rów wyścigowych. 
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RÓŻNE 


Cochet, trzeci gracz świata został 
już po raz drugi od Świąt Bożezo Na- 
rodzenia pokonany przez Brugnona. 
Tym razem w Cannes zwycięstwo by- 
ło bezapelacyjne: 6:1. 6:2, 6:2. 

Suzanna Lenglen, bawi obecnie 
Havannie (Kuba), gdzie pokonała 


w 


ne. 


Po ukończeniu tournee kubańskiego 
powraca „boska Suzanna“ do Europy, 


W meczu „Omnium“ jeźdźców Szo-|na tournee po Francji, Anglii, Danii i > 
owych zwyciężyła Francia (w skła- | Niemczech. ' 


Według wiadomości, rozpuszczanych 
przez Pylea, zarobiła Lenglen na swem 
tournee amerykańsk'em milion dola- 


mać 40,000 funtów szt. 


Liczby te są przypuszczalnie mocno 
przesadzone, bowiem jest publiczną ta- 
jemmnicą, że przedsiębiorstwo tennisowe 
Pylea spotkało fiasko finansowe. 


Niemcy są kopalnia talentów pły- 


v biegu motorów znany w Warsza-|wackich i nie wiele ustępują pod tym 


względem Ameryce. Świeżo odkryto 
dwu młodych chłopców, z których ic- 


siach 2:53. a drugi Perich na 200 mtr. 
2:28. 


st. dow. — 


Oxford — Camhridze, doroczne spot 
kanie wioślarskic odbędzie się 9 kwiet- 
nia. Osady rozpoczęły już treningi. 


DOŚWIADCZENIE NA EKSPORT 


Holenderski komitet olimpijski, or- 
ganizujący igrzyska olimpijskie w roku 
ł928, czerpie wiele danych z zapasów. 
doświadczen:a i obiektów posiadania, 
będących w ręku francuskiego komite- 
tu olimpiiskiego. Zagranicę wędruia 
więc liczne sztandary państwowe, a 
nawet partytury hymnów narodowych, 
zebrane w swoim czasie przez Fran- 


cuzów na igrzyska paryskie. Orkiestra. 


hoienderska musi bowiem „na wszelki 
wypadek“ umieć zagrać hymn narsdu- 


wy każdego pańsiwa. biorącego udział : 


w igrzyskach. 


„Ale — co więcej — komitet hołender 
sxi pragnie skonstruować bieżnię, iden- 
tyczną z bieżnią w Colombes. przy- 
tem — w razie niemożności os agnięcia 
ednici kompozycji nawierzchni 
podobno zamierzone iest przewie- 
zienie nawierzchni z Colombes do Aim- 
sterdumu w nunierowanych waąrkach 


Drugie spotkanie turniejowe Slavia 
. F. C. toczyło się początkowo 
LM TĘ? PRE NIA osia 
gnęlr wynik 3ał;-zdy jednatc -Stavia-zdo- 
była przez a drugą bramkę, D. F. 
C. opadło z sił i w drugiej połowie Sla- 
via wyrównała i wygrała 4:3. 


Inne spotkania: Liben — Sparta rez. 


— 


iecki, który niedawno w wypadku na 7:3; Vrsovice — Liben 6:1; Nuselsky— 


Union Vrsovice 13:2. 


w 
gów 


werp F. C., ostatnio słabo grający, po- 
konał R. C. Gand 2:1. 

W mistrzostwach Katalonji Barcelo- 
ną yywalila. Sue. jowiska. leader 
bijąe Gracię-3:/. Europa poniosła drus 
AA już porażkę, przegrywając z Sans 

Trzeci wynik 3:1 osiągnął Espanol, 
bijąc Badalonę. 

A. F. K. Vrsovice, który pod nazwą 
„Bohemians Wanderers'* przedsiębiorą 


Niemczech większość podokrę- [tournee po Australii, wyleżdżaią 10-go 
południowych wyeliminowała już | kwietnia. 
swych mistrzów i tak: w Bawarji — | nadzwyczajne. Na koszty podróży i 
I. F. C. Nürnberg okręz frankfurcki— | wydatki. otrzymuje klub 300,000 zł., po 


Warunki zaofiarowane są 


F. S. V. Frankfurt; Württemberg — |zatem partycypuje on w dochodach z 
Baden — V. f. B. Stuttgarty okręg reń- |meczów w 25%. 


skł — V. f. L. Necuarak; okręg Saary 
— FP. S. V. 05 Mainz. 


W mistrzostwach angiol;kich roze- 
grano tylko parę spotkań. większość 


Rozgrywki, które się toczą są już |klubów zajęta byla bowiem rozgryw- 


tylko walką o dałsze miejsca; oto waż- 
niejsze spotkania: I. F. C. Nürnberg 


pokonał zeszłorocznego mistrza połud- |burn Ro 


|niowego Bayern (Monachium) 5:3; 


2:1; Kickers (Stuttgart) — Sportfreun- 
de (Stuttgart) 4:0: Phönix Karlsruhe— 


W spotkaniach towarzyskich: S. V. 
{Fürth — Eintracht (Frankfurt) 5:3; 
Karlsruher F. V. — F. S. V. Frankfurt 

8LI4 


, W mistrzostwie Berlina dwaj leadę- 
rzy: Hertha i Tennis Borussia rozegra 


München 1860 — V. f. R. Fiirtk 4:2: |cester City 3:0; W 
|Wacker (Muiachium) — F. C. Fiirth i — Bury 3:1. 


kami puharowemi. 

W I lidze Aston Villa pokonała Black 
vers 4:3; Huddersfield Town— 
Tottenham Hots. 2:0: Sunderland—Lci- 


W rozgrywkach puharowych kandy- 
dat na finajistę — Bolton Wanderers 


nnie ) € PO I. F. C. Freiburg 0:0; V. f. R. Neckarau osiągnął z Lecds Un. 0:0; Westham 
a ostatnią porażkę w biegu o na- [raz nie wiem który, miss Mary Brow- |__ Mannheim - Waldhof 1:1. U 


n. z trudem osiągnął z trzecloligo- 
wym Brantford 1:1; Newcastle United 
pokonał słynnych Corinthians 3:1, W 
innych spotkaniach bardzo dobrze gra- 
ły drużyny niższych klas, sprawiając 
wiele kłopotu faworytom. - 

Włochy — Szwaicarją 5:1. Powyż- 


i|szy mecz międzypaństwowy zosta! ro- 


miecz remisowy 0:0. Równeż i prowa- |zegrany w Genewie wobec 16.000 wi- 


jąc wynik 5:5. 


W walkach o puhar francuski F. C.|Baloncieri, Libonati, 


Cette pokonał U. S. Belfort 3:1. 


dzący w grupie B — Kickers nie zdo- |dzówy. Włosi byli lepsi we wszystkich 
łali zwyciężyć I. F. C. Neukóln. osiaga- | linjach, a specialnie sprawnie funkcjo- 


nował atak, którego środkowa trójka: 
Rosetti strzeliła 
do przerwy Cztery bramki. 


W mistrzostwach Paryża leader Po przerwie Szwajcarzy grają mniej 
ba a a a a a a a a a a a G a a a 


PIĘŚCIARSTWO 


WYwWWwWWwWYWWw den Budz, osiąza na 200 mtr. na pier-|* Paolino, prazentuje sie w Ameryce z 


lcoraz lepszej strony. Dwa zwycięstwa 
|piorunujące. dotychczas odniesione, za- 
ipewnły mu już rozgłos, a oto teraz 
„odniósł trzecie z przeciwnikiem poważ- 
Jnym Homer Smithem, którego poko- 
jnał w Nowym Jorku w siódmej run- 
dzie przez K. O. 
| Smith należy do pierwszej klasy 
Ihokserskiej w Ameryce. Zwyciężył 
imiędzy innemi Battling Sikiego, a uległ 
iK. O. tylko Lempnseyowi i Willsowi. 
fszpan w czasie treningu przed 
iswem nowem spotkaniem z Knud Han- 
Isenęetn (7 luty) zranił się boleśnie w re- 
ikẹ I zwrócił się wobec tegn do komi- 
sji bokserskiej Nawego Jorku o cdro- 
iczenie terminu spotkania do 26 lute- 
igo. 
Triumf Paolina ma więc duża warf- 
tość sportową i otwiera mu wspaniałe 
perspektywy bokserskie. 

Kotnisia bokserska nie uwględniła po 
'dania Hiszpana, i wobec tego. będzie 
lmusiał on walczyć z doskonałym Duń- 
czykem. mimo uszkodzenia ręki. 

W Mediolanie odbył się turniej wło- 
sko-belwiiski z dwoma nader cickawe- 
mi walkami. I tak Frattini osiągnął w 
walce z Belgiem Delarzcm (mistrz 
Europy wagi rółcięż.), wynik nieroz- 
strzygnęty, resyczęem opinia sędziów 
była dyskutowana, bowiem Belg miał 


i zwrócenie jej w podobiuv sposób na|w rundach końcowych znaczną prze- 


| ważny, ale nic dla sportow- miejsce pochodzenia po skończonych 


Usrzyskach 


rwagę. 
W drusiem spotkaniu mistrz Włoch 


wagi piórkowej Bernasconi pokonał 
pewnie na punkty €X-mistrza Europy, 
Hebransa. 

Mike Mac Tigue. doskonały bokser 

wagi półciężkiej, spotkał się w Nowym 
Jorku z Berlenbachem w walce o pra- 
wo wyzwania mistrza świata Dela- 
neyd. 
Berlenbach został przez Tigue do- 
słownie zmiażdżony i po pięciokrot- 
nym knock down poddał się w czwar- 
tej rundzie. 

Zwycięstwo to było dla Mike Mac 
Tigue słodką zemstą bowiem właśnie 
Berlenbach dwa lata temu pozbawił zo 
tytułu mistrza świata. 

Al Brown, znakomity bokser ame- 
rykański wagi koguciej. odnoszący w 
Paryżu szereg triumfów, pokonał cięż- 
szego od siebie ex-mistrza Francji wagi 
piórkowej Mascarta w 5 rundzie przez 
poddanie się Francuza. 

' ciągu tegoż wieczoru, Francuz 
Pladner osiąznął wynik nierozstrzy- 
gnięty z Kid Socksem. Tom Milligan. 
mistrz Angljj wagi Średniej, obronił 
swego tytułu przed Ted Moorem. 

Phil Scott, mistrz Anglii wagi cięż- 
kici, wyszedł zwycięsko ze spotkania 
z młodym, Świetnie zapowiadaiącym 
się Włochem, Bertazzolo, dzięki dy- 
skwalifikacji tego ostatniczo za zbyt 
niskie uderzenie. 

Jchnny Curley, inistrz Anglii wagi 
lekkiej został pokonany na punkty i u- 


estbromwich Albion |razie poważnie na skutek rozłamu jaki 


chaotycznie, lecz mimo małe] przewa- 
gi nie mogą uzyskać bramki. Rezultat 
końcowy ustanawia Baloonieri. Sę- 
dziował Anglik — Prince Cox. 

W mistrzostwach Włoch rozegrano 
tylko dwa spotkania: Pro Vercelli poko- 
nał Albę 3:0; Padua — Cremonese 5:2. 
Powodem tak małej ilości gier był 
mecz niiędzypaństwowy ze Szwajlcarją. 
tych samych przyczyn I w Szwaj- 
carji panował zastój w mistrzostwach. 

Drużyny poł.-amerykańskie zjeżdża- 
ją w tym roku do Europy: Argentynę 
reprezentuje klub Rosario, Uruguay— 
Penarol, Chili — mistrz tamtejszy — 
Colo-Colo. 

Sezon footballowy będzie więc do- 
syć interesuiący. 


= . 


W Niemczech wre Intensywna pra- 
ca nad podniesieniem poziomu narciar- 
stwa. Szereg mistrzostw okręgowych 
zostało już rozegranych | przyniosło wy 
niki: Bawarja: K. Neuner: Niemcy 
Środkowe: — Kahl; Baden: Braun; 

arz — Schennen. 

Tullin Thams, mistrz olimpijski zwy- 


TYPYYYPVYPWYY 
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Ameryka nie weźmie udziału w O- 
limpiadzie, zanosi się na to w każdym 


powstal między dwoma równoległymi 
związkami lekkoatletycznymi U. S. A 
National Amateur, Athłetic Federation 
i Athletic Union w której rękach znaj- 
dar się amerykański komitet olimpiij- 
s 

N. A. A. F. w której szeregach znaj- 
duje się przeszło 90% czynnych atle- 
tów amerykańskich, nie chce pozwolić 
na kontrolę nad sobą komitetowi oliin- 
pilskiemu, a rozłam stąd powstały gro- 
zi rozbiciem ekspedycji olimpijskiej a- 
merykańskiej. 

Bieg na przełaj o mistrzostwo Belziji 
rozegrany przez 50 zawodników na 
dystansie 9.800 mtr. przyniósł zwy- 
cięstwo Denysowi w czasie 37:32: dru- 
gim był Van Beile, a trzecim Jacobs. 

Uniwersytet Pennsylwanja w Ame- 
ryce organizuje 28 i 29 kwietnia wielki 
meeting lekkoatletyczny -w biegach 
sztafetowych. na który dostało zapro- 
szenie 1283 wyższe uczelnie. 

Impreza doprawdy gigantyczna. 

Włochy zaangażowały do swei olim- 
piiskiej drużyny c-atletycznei specjal- 
nego f ńskiego trenera. 

Sowiety rzuciły myśl zorzanizowa- 
nia w r. 1928 Olimpiady robotniczej 
„Spartakiady“ celem konkurowania z 
igrzyskami olimpijskiemi. 


NAGRODA AKADEMJI SPORTÓW 


Istniejąca we Francji od kilkunastu 
lat akademia sportów — rok rocznie 
decyduje, komu wręczyć wielką na- 
grodę 10,000 fr. 

Pośród nagrodzonych w latach ubie- 
głych widzimy nazwiska. mówiące sa- 
me za siebie, a więc: Carpentier, Pel- 
lletigr d'Oisy, Lucjan Gaudin, Alain 
| Gerbauit i inni. p 
| W roku bieżącym opinja publiczna 
sportowego Świata francuskiego zgod- 
nie wykazuje na dwu pretendentów do 
nagrody akademii: Lacoste'a i Boro- 
trę, 
Istotnie. obaj tennisiści niezwykle 
Ji się do podniesienia presti- 
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przyczynili si 
lżu tennisu francuskiego. 

* ; 
| Sympatyczne pisemko paryskie 


FAuto „omyliło sie“ znowu na naszą 
niekorzyść, podając klasyf kację państw 
kę mistrzostwach hokejowych Europy 
INa trzeciem miejscu umieszcza ono 
Czechosłowacię, a i czwartem Niem- 


tracił swôi tvtuł na korzvšść Cuthherta. cv. 
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WYCH EUROPY_ 


Wywiady „Przeglądu Sportowego“ 


strzostwie, przeniosła się na przed- 
ostatnie. Przesunięcia pozostalych dru. 
żyn stanowią owoc ich bezwzylęd ie? 
poprawy I podniesienia Się ka pozio» 
mowi kanadyjskiemu. Wielkie wyrówe 
nanie klasy drużyn europeiskich uwa» 
żam też za objaw bardzo pomyślny. 


Dr. Dempsey, znakomity gracz kana- 
dyjski, który bawi na praktyce jekar- 
skiej w Wiedniu i jest jednocześnie tte 
nerem — amatorem „Wiener Eisiauf- 
verein“, zapytany przez nas, jak wv- 
glądałyby dziś drużyny auropelskie w: 
bec amatorskich drużyn Kanady, ù- 
świadczył nam co następuje: 


— W Kanadzie gracze dzielą się na 
3 kategorje: juniors, gracze poniżei lar 
20, seniors, gracze powyżej lat 20 1 
„intermediate“ t. j. tych, którym wiek 
nie pozwala grać między młodzikami, 
a których brak należytych kwalifika- 
cyj technicznych nie wpuszcza dla kla- 
sy seniorów. Najlepsze drużyny Euro- 
py należałyby w Kanadzie do czało- 
wych „intermediate. Z  poszczezól- 
nych europejskich graczy indvwidua|- 
nych, do seniorów w Kanadzie ni: 
mógłby dziś być zaliczony żaden. Chv 
ba niektórzy bramkarze, jak Peka, kto 
rzy w hokeju emropejskim reprezen- 
tują najwyższą klasę. 


Sądzę jednak, że minęły te czasy, bw 
Kanada mogła na Igrzyskach Olimpiji- 
skich bié mistrzów Europy po 30:0. 5a- 
dzę, że Stary Świat będzie mógł się 
już w St. Moritz znacznie lepiel bro- 
nić. Przypuszczam, że np. gry między 
drużyną Stanów Zjednoczonych a naj- 
lepszemi zespołami Europy będą walką 
równego z równym. 


— Kogo uważa pan za najlepszych 
graczy Europy? 


— Odpowiedź na to pytanie jest bar- 
dzo trudna. Zdaje mi się, że drużyna 
selekcyjna wystawiona przeciwko ze- 
społowi kanadyjskiemu, zawiera rze» 
czywiście najwyższą elitę graczy kon- 
tynentu. 


— A jaka jest opinja pańska o sę- 
dziach europejskich? 


— Sędziowie europejscy są niewat- 
pliwie bardzo dobrzy, jdżel chodzi o 
skrupulatność w stosowaniu przepi- 
sów. Uważam jednak, że sa stanovy. cza 
zbyt pedantyczni i zbyt surowi. Prze- 
rywanie gry dla niespełna metrowe” : 
off-side'u, w Kanadzie jest absolutnie 
niepraktykowane. gdyż z jednej strony 
gra posiekana gwizdkiem staje sic 
mniej ciekawa, z drugiej zaś strony 
gracz, który się bol wyprzedzić part- 
nera o pół metra, nie może brać nale- 
żytego tempa. Wskutek tego ataki eu- * 
ropejskie są zbyt powolne W Kana- 
dzie odgwizduje się ofi-side wtedy gdy 
jest bardzo rażący, przynajmniej kil- 
kometrowy. To umożliwia tam grę bly 
skawiczną. 


SPORTY ZIMOWE 


ciężył w konkursie skoków w Oslo, 
osiągając 48 i 49.50 mtr. :, 

Bieg 15 klm. wygrał Hansen 58:26. 
2) Grotumsbraaten 59:27, 3) Fiusiad 
59:27, W biegu 30 klm. pierwszy by! 
Storli w 15:56:00.5 przed Myrmalem. 

Zawody łyżwiar.kie w Hamar (Nor- 
wegja) przyniosły wyniki: 1508 i 5000 
mtr. — Ballangrund 2:22.1 I 8:38.4. 500 
mtr.—Halvorsen 44.9, 2) Ballangrund 
45.5, 

Mistrzostwa Niemiec w jeździe szyb- 
kiej na lodzie zdobył Meyke (Berlin) 
przed Moserem (Wiedeń). 

Poszczególne wyniki przedstawiają 
się następująco: 500 i 10000 mtr. — 
Meyke — 48.7 19:36.7, 1500 1 5090 — 
Moser — 2:42.4 i 9:30.4. 

Dawa! się odczuwać brak Jungblu- 
tha, który tydzień temu pokonal 
pewnie Mosera, osiągając czasy znacz 
nie lepsze od Meykego. 

W jeździe sztucznej pań zwyciężyła 
SĘ" (Wiedeń), a panów Hartl (Ber- 
in). 

Mistrzostwa narciarskie Szwajcarii 
na r. 1927 przyniosły sensacylne zwy” 
cięstwo Niemcowi — Walterowi Glass. 

Komitet wykonawczy Międz. Kom 
Olimp. odbył w Brukselli posiedzenie, 
dotyczące głównie Olmipiady zimowe! 
w St. Moritz. 

Postanowiono wprowadzić do pro- 
gramu wojskowy bieg narciarski, skre 
ślić natomiast curling. <A 

Ustalono następulące ważn ejsze ter- 
miny igrzysk amsterdamskich: 1 

17 — 28 maj — hokej. 27 mal — 15 
czerwiec — piłka nożna. 23 lipiec — 
uroczyste otwarcie igrzysk, tow? ą- 
cych do 12 sierpnia. 


Potęga sportu niemiecvizgo 


Owa tężyzna fizyczna naszych są- 
siadów zobrazowana ich wynikami z? 
arenach | cyframi statystycznemi. win- 
na nas bardziej przestraszać. niż 
„ALE obecnie sprawa twierdz wschod- 
nich. 


A oto leszcze pare cyfr z rozwcl: 
sportowego. Niemiec, y zaczerpniętych 
dziedziny piłki nożnej. 


W r. 1904 Zw. P. N. liczył 9,317 
członków. w 1910 — 82.326, w 1914— 
189,294. Po wojnie między 1920 a 1522 
przebywało przeciętnie 60.000 człon- 
ków | w 1923 r. zw. niemiecki liczyl 
łuż 694,697 członków. Pod koniec r. 
1926 cyfra piłkarzy niemieckich osit- 
gnęła rekordową cyirę: 875.000 sra- 
liczy zjednoczonych w 6,500 klubuch. 
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Go zdnbyliśmy | 
w Cori na d Amp2zz0 


Poważny sukces Bronisława Czecha 


Gwożdziem tegorocznego sezonu nar 
ciarskiego są wielkie zawody w cud- 
nej kotlinie górskiej Włoch — niemal, 
że mistrzostwa Europy, ze wzylędu na 
nadzwyczaj silną konkurencję najlep- 
szych zawodników ośmiu państw: 
Szwecji, Włoch, Czechosłowacji, Nic- 
micc. Węgier. Szwajcarji, Jugosławii I 
Polski. 

Program ściśle olimpijski przyniósł 
dotąd rozstrzygnięcie w następujących 
konkurencjach: 

Bieg 50 kim. 1) Lindgren (Szwecja) 
4:11:52, 2)  Wiekstród (Szwecja) 
4:29:57, 3) Donth (Cz.) 4:34:54." 

Fr. Bujak zajął czternaste miejsce. 
Bieg ukończyło 26 zawodników. 

Bieg 18 kim.: 1) Lindgren (Szwecja) 
2) Donth (Cz.), 3) Schneider (Niem.). 

r. Czech zajął miejsce dwunaste; 
Fr. Bujak — 26-te; Krzepiowski — 27. 

Startowało 100 zawodników, bieg u- 
ończyło 46-Cilt. 

Podkreślić należy wiełki sukces mło- 
dego Bronka Czecha, który zajął w tak 
silnej konkurencji dwunaste miejsce. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
MUECKENBRUNNA 


Podczas konkursu skoków w Cha- 
monix Í 
przy lądowaniu złamał nogę. 

Trener Aas zjechał w sobotę do Lwo- 
wa i przypatrywał się odbywającym się 
zawodm. udzielając rad i wskazów 
W niedziułę wieczorem wygłosił w K.T. 
N-ie odczyt, w poniedziałek przeprowa- 
dzi! trening biegów. Pobyt trenera Aasa 
we Lwowie przeciągnie się przez kilka 

ni. 


w 


Bokserski klub sportowy w Katowi- 
cach urządził 3 b. m. w sali Powstań- 
SA międzynarodowe zawody bokser- 
SKIE. 

Kierownik zawodów, prezes okręgo- 
wy p. Wieczorek. wykazał nadzwyczaj 
ną sprężystość. w Organizacji zawo- 
dów, której nic zarzucić nie można. 

Wspaniała sala, czysto przewietrzo- 
na, pośrodku ring bokserski, ze spe- 
cialiem kloszowem oświetlen'dm, le- 
karz dyżurny na sali, -mnóstwo gości 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


WIELKIE ZAWODY PIĘŚCIARSKIE W KATOWICACH 


Zwycięstwo Górnoślązaków nad Niemcami z Wrocławia 
„Cracovia na ringu 


nucie przez wyrok sędziego, wobec je- 
go kolosalnej przewagi nad Kachem 
(145) z K. S. 06. 

Po tych miejscowych spotkaniach wy 


wadze półśredniej potykali się: Wie- 
czorek I z Cracovii (130) z Klechą (132) 
z K. S. Naprzód — Lipinv. Po 3 minu- 
tach osiąga pewne zwycięstwo pierw- 


stąpili w szranki goście. Tak więc w 'szy nad nieładnie i tchórzliwie z umy- 


"ww 


SOKOLI ŁÓDZCY NA RINGU 


Sukcesy uczniów 


zaproszonych, a więc rada sportowa in | - 


corpore, prasa, wojskowość z P. W. i 
W. F. i t. d. i t. d. Poza nimi prawie 
2000 widzów, zapełniających galerię, 
krzesła i partery. 

Doskonali sędziowie ringu i purkto- 
wi dopełnili całości. 

awody przeprowadzone sprawnie w 
sześciu klasach wagi, prócz klubów 
miejscowych obesłała Cracovia i Niem- 
cy Z Wrocławia. 

„Na pierwszy ogień poszli w wadze 
piórkowej mistrz wagi pap. z r. 1925 
Pioskolknik z K. S. 09 Mysłowice (104 
funty), który w wyrównanej wałce 
zwyciężył na punkty Synoczka (95 
If.) z B. K.S. Po nich mistrz wagi mi- 
[szej z r. 1926 Marko (109) z Sokoła II. 


polski narciarz Miickenbrunn słabo na punkty pokonał wschodzącą 


gwiazdę Gonsiora (102) z B. K. S., któ- 
ry walczył technicznie ładniej. 
W wadze półśredniej Sefke I z B- 


ek.|K. S. (133) pewnie na punkty osiąga 


zwycięstwo nad Herimatem (129) z K. 
S. 09 Mysłowica mimo jego wytrzyma- 
łości i pięknej obrony. ł 
W wadze średniej (mieszanej) debiu- 
tant Gałuszka (160) zwycięża w 2 mi- 


PPPWTYPPÓPPYWYTTPWPPWYWYWYWY. 


Upadek turystyki narciarskiej 


Refleksje i 


Z opadem pierwszych puchów śnież- 
nych zarówno nasze dzienniki codzien- 
ne Jak i czasopisma tygodniowe, coraz 
częściej przynoszą na swych łamach 
+ ilustrujące różne sporty zimo- 


To zainteresowanie się sportami tak- 
że ze strony obojętnej dotąd dla nich 
prasy codziennej, byłoby objawem 
wielce pocieSzającym i chwalebnym. 
gdyby nie miało swoich „ate“, na które 
godzi się zwrócić uwagę. Jedno z nich, 
to zupełne niema] ignorowanie przez tę 
prasę zdjęć Polskich stacyi zimowych, 
polskich krajobrazów górskich, polskie- 
go życia Sportowego, a natomiast aż 
do znudzenia reprodukowanie obliczo- 
nych na reklamę obrazków z zagranicz 
nych. £łównie szwajcarskich miejsco- 
wości z mowych, jakby to propaganda 
tych właśnie „kurortów* przedewszy- 
stkiem była zadaniem naszej prasy. 


Drugic „ale“ — to dobór owych 
„zdjęć sportowych”. Zamiast fragmen- 
wypraw zimowych, 


z prawaciwych zawodów. narciarskich, 
saneczkowych czy na łodzie. zamiast 
jlustracyj, przedstawialących klasycz- 
ne ewolucje techniki jazdy na nartach, 


łyżwach i t. d., na zdjęciach tych wi- | 


dzimy sceny. przeważnie nic wspólnego 
z istotą sportów zimowych nie mają- 
ce. 


* 


Zdałoby się naszym sprawozdawcom 
Sportowym również nieco więcej ści- 
słości geograficznej, nieco więcej pe- 
moli w podawaniu obcych nazw. 

ledawno czytaliśmy, że  „Kitzbii- 
chel (Kitzbifhel) ley w Bawarji, że 
Grenoble znajduje się w Szwajcarji, a 
już na „Cortina d'Ampezzo“, gdzie od- 
być się mają tegoroczne środkowo- 
europejskie mistrzostwa narciarskie, 
Prasa mści się przeokropnie za tak „nie 
Swojskie" brzmienie. A przecież gnie- 
wamy się, jeżeli dziennik zagraniczny 
przekręci nazwę jakiejś tmiejfscowości 
polskiej, albo Zakopane przeniesie do 
Czechosłowacji. 


* 


Słynny alpinista i mistrz techniki nar- 
Ciarskiej, twórca specjalnej szkoły w 
Łdzie na nartach i wynalazca popular- 
nel więźby, podpułkownik wojsk au- 
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Nagrodzeni kolarze 


W dniach 12 1 [3 b. m. odbędą się w 
sali sportowej ną Dynasach próby usta- 
nowienia rekordów półgodzimych na 
torze drewnianym z udziałem najlep- 
szych zawodników W, T. C. Początek 

godz. 4-ej po poł. 

W dniu 13 b. m. odbędzie się akade- 
p Wtyk prze z rozdaniem heti, 
MOOVtYch przez zawodników w sezant 
sportowym 1926 r. Nagrodzeni. zostali: 
p.p.: Łazarski, Kopytowski, Janociński, 
Romanowski,  Giędziorowski, Kendzia, 
Garley, Gawroński, Podzórski, Dąbrow- 
ski, Biedakowski,  Szpądrowski, Szym- 

yk. „Stef“. Pisarski, Materski, L. Tu- 
rowski, Choiński. 3 A „ Robiński, 

z c AJ OWSKI, siutycz, Rasz 
Fiacegjbusch. Ski, J. Lange. Doley, 


5 b ankowSkKi. 
© pilnej J. Niciński, Skrzypkow= 


ski, Jasion, Gradowski.  Tschirschństz, 
] asion, UIAC >i. Gryzorowicz, 
uszyński, Gronczewski, Chmiel, Bref- 


NA, 


Wa 
szkowski, 
Tomkiewicz, 


Szyling, Orłowski, 
Kedzierski, R. Lange. H. Pa- 

Biedrzycki, _ Minichowskił 
Kamper, K. Harasimowicz. 


Kendracki, Borowiński, L. Kamiński, Ol- I mański, 


szewski. Głowacki, Morawski, 

„sz, Fumdatowicz, Panak. Swierczyń- 
ski. Buller. Bogaski. Gimpet, Keller, A 
Ponończyk, St. Popończyk, Rudnicki, 
Wlodarczyk. K. Włodarczyk W. Wy- 
wrocki. Ddmbowski, Jarmułowicz Ksią 
żek. Wodzyński. Łaczyński. Cieszkow- 
ski, Janiszewski, Jaworski Z. Szmorjiń- 
ski. Katinrowski, Karle W. Kwieciński, 
Lampert, Stankiewicz J.. Szumański, Ka 


szubski (Kalisz). Bartodziejski Sobolew | "C0 meczu. 


eski (Sokót), No lvracz St. Krotkiewski, 
Nea W. 71 smbicki (Brześć), Sko 
Wronski, Gross. Drońko: Szenrok (Pa- 


Przy- |Szczepański i 


«|dzy i 


yanice), O. Müller- Hersag, Aro 


obserwacje 


strjackich — Jerzy Bilgeri przybył z 
końcem grudnia ub. r. do Szwecji, na za 
proszenie tamtejszego ministerstwa o- 
światy i w Solleftea prowadzi szereg 
kursów narciarskich. 

W pierwszym z tych kursów wzięło 
udział 35 dyrektorek gimnazjalnych (!), 
oraz 20 mężczyzn, przeważnie ofice- 
rów. w drugim uczestniczy 93 nauczy- 
cieli i nauczycielek z całego państwa. 
Przyjęcia austrjackiego gościa w Szwe- 
cji miało być niezmiernie serdeczne, a 
zarówno jego metoda jazdy, jak į sy- 
stem nauczania zdobyły sobie pow- 
szechne uznanie. | gdy tak „szkoła 
Bilgeriego” budzi żywe zainteresowa- 
nie w krajach północy — u nas, wie- 
rzących, że w narciarstwie tylko „Z 
północy światło" — z jakichże wyżyn 
spogląda się na posiadacza więźby Bil- 
geriego, z jakimże uśmiechem politowa- 
nia przyjmuje się sakramentalne ongi 
„wujka“ Ritterschilda: 

— Tako rzecze Bilgeri. 

Ale za to w terenie jdździmy coraz 
gorzej. 


WYS EEDA a GA 
K. MUSZAŁÓWNA 


Alumni Tomka Konarzewskiego zna- 
leżli się poraz pierwszy na ringu. 
lokalu „Sokoła* przy uł. Emitji przesu- 
nelo się. 20 kilka sylwetek pięściarzy, 
którym przy wytężonej pracy przepo- 
wiedzieć można wspaniałą przyszłość. 
Materjał w „Sokole* jest pierwszo- 
rzędny. 


W ringu zajmuje miejsoe kierownik 
spotkań — s Tadeusz Kwiatkowski, a 
przy stoliku punktowy — Tomasz Ko- 
narzewski. Sędzią mierzącym czas był 
naczełnik „Sokoła“ p. Antoni Lindner. 
Przedpołudniem załatwiono się z przed 
|potem. popołudniu odbyły się półfina- 
ły i finały. Wyniki końcowe przed- 
stawiają się nestępująco: 

Waga musza: Raszyński zwyciężył 
Tea ma punkty. zdobywając mistrzo- 
stwo. 


Konarzewskiego 


Waga kozucia: W kategorii zawodni 


W |ków wagi koguciej nie odbyło sk ża- 


dne spotkanie. 

Waga płórkowa: Mistrzostwo zdo- 
bywa Gryz. zwyciężając w finale Brau 
na z Rudy Pabjanickiej. 

Waga lekka: W tej. wadze startowa- 
ło 8 zawodników. Do finału doszli: Kic- 
bak i Stępień. 

Waga pół-średnia: Zgromadziła 7 za- 
wodników; na plan pierwszy wysunąć 
należy Trzonka, który górował nad 
przeciwnikami rutyną i techniką. Wspo 
mniąny wraz z Wożniakiem doszedł do 
finał. 

Waga średnia: Kanysz dobrze zapo- 
«wiadający Się pięściarz zwyciężył 


Gatamsa i doszedt do finału z Kobia- |dami ciosów mniej silnie atakują. gra-|dzi, Czesi, Niemcy czescy 


kiem. A 
Zawody finałowe odłożono. 


RAID NARCIARSKI A. Z. S.-u 


Jak wyruszali trzej narciarze: Trojan 


owski, Jaworski i Malanowski na swą 


wycieczkę Wilno — Kuty, zakończoną nicpowodzeniem po 500 klm. 


kaniem walczącym Kłechą. W tej sa- 
mej klasie walczyli Wende (123) z K. 
S. 06 Mysłowice, mistrz Polski 1925 i 
armii 1926, który po ciężkiej walce 
małą ilością punktów zwycięża Niem- 
ca Franckiego z Wrocławia, mistrza 
nadzwyczaj umiejętnie pracującego 110- 
gami. 

W wadze średniej Snopek Il (139) 
przy zupełnej przewadze, bawi się prze 
ciwnikiem Nowakowskim z Vratislavii 
(138) z Wrocławia, tak, że ten poddaje 
się po 2 minutach. 

Wreszcie dwie pary wystąpiły w wa 
dze ciężkiej. W pierwszej Kupka z B. 
K. S. (159), walcząc spokojnie i wy- 
czekująco zmusił po 2 minutach do pod 
dania się Skowronka (155) z Craco- 
vii. który mimo odradzań lekarza sta- 
nai w ringu. 

„Zakończeniem zawodów była walka 
Nemca liudascha (160 f.) z K. S. Vor- 
värts z Wrocławia ze Stibbem Erwi- 
nem (156 f.) z Cracovii, mistrzem Pol- 
ski r 1925. 

Stibbe wystąpił pierwszy raz w tym 
sezonie po chcrobic. Mimo to w 1 run- 
dzie górował piękną techniką í celo- 
wością ciosów nad tęgo zbudowanym 
Niemcem. — Druga runda przyniosła 
wyrównanie. Obaj zawodnicy ze śla- 


jąc na defensywę. W 3 rundzie Stibbe 
słabnie i dopiero po paru tęgich sier- 
powych przychodzi do głosu z emocji 
i oddaje MHudaschowi z nawiązką. Ale 
już zapóźno! Uderza gong i sędziowie 
punktowi wyliczają nierozstrzygniętą. 
Stibbe nie powinien był po chorobie 
bez zaprawy stawać w ringu. 


Niepowodzenie 
raidów narciarskich 
RZ Sui f LW. F-u - 


W sobotę dn 5 b. m. do Warszawy 
powrócili uczestnicy wiełkiego raidu 
narciarskiego A. Z. S-u (540 klm Wil- 
no-Kuty. Raid rozpoczął się w dniu 24 
stycznia, przyczem w dniu 28.1 zawod- 
nicy dotarli do Baranowicz. a w dniu 
31.1 do Łunińca. W Łunińcu wycofał 
się Trojanowski z powodu przeziębic- 
nia. zaś Jaworski i Malanowski dotarli 
w dn. 4 b. m. do Zdołbunowa. Z powo- 
du zupełnego braku śnegu zawodnicy 
zmuszeni byli przerwać raid po prze- 
byciu ogółem 560 kilometrów. W vie 
gu jednego dnia pokrywali oni średnio 
po 50 klm. 

Drugi raid narciarski członków P. I. 
W. F. Suwałki — szczyt Howerli (940 
klm.) trwa w dalszym ciągu, jednak Z 
powodu fatalnych warunków tereno- 


wych ukończanie raidu jest również 
wątpliwe. 
PRZED NARCIARSKIEMI MISTRZO- 


STWAMI POLSKI 

W dniach od 17 do 20 lutczo roku 
bieżącego odbędą się. jak wiadomo VIII 
zawody narciarskie o mistrzostwo Pol- 
ski w Zakopanem. W połączeniu z te- 
mi zawodami zapowiedziano również 
| narciarskie mistrzostwa armji. 
| Z zawodników zagranicznych zapo- 
„wiedzieli swój udział: Austriacy. Szwe 
(H.T.W), 


Rumuni, Jugosłowianie. 

Nie jest wykluczony również udział 
słynnego skoczka — Dazfim Carlsena, 

Zawody narciarskie 0 mistrzostwo 
Lwowa odbędą się dn. 12. 13 i f4 b. m. 
Zawody te organizuje L.K.S. Pogon. 
wchodzą ome w ramy uroczystości 20-łe- 
cia Pogoni. 


RZEZ ZR A RADA AAAA AAA AAA 
Mistrzowie Polski w narciarstwie 


w latach od 


Poniżej podajemy  dotychczusowe 
wynikł tych zawodów w porządku 
chronologicznym, nadmieniając, że skła 
dają się nań wyniki biegu i konkursu 
skoków, obliczane według specjainei 
noty. 


W roku 1920 w Zakopanem zorgani- 
zowano pierwsze mistrzostwa, a tytuł 
mistrza Połski przypadł zasłużonemu 
zakopiańczykowi Franciszkowi Bujako- 
Wi. 

W następnym roku mistrzostwo zdo- 
był powtórnie Fr. Bujak. Tym razem 
bieg wygrał Zubek (8 kim. — 32 min. 
48 sek.) przed Fr. Bujakiem, a w sko- 
kach zwyciężył Rozne przed Pawłow- 


skim. Bieg dła pań wygrała słynna pol- |1 


ska narciarka Ziętkiewiczowa bijąc Ho 
łubiankę. 


W roku 1922 mistrzostwo zorganizo- 
wano we wschodniej Małopolsce a mia 
nowżcie w Worociicie. Bieg główny wy 
grał Andrzej Krzeptowski (12 kim. — 
48:36) przed Miickenbrunem, a w sko- 
kach zwyciężył Rozmus. biiąc Krzep- 


Nie występować z iederacji kobiecej! 


Do napisania artykułu niniejsze- 
go skłania mnie nie chęć połemi- 
zowania na temat goeteborskiega 
rekordu nopackiej, lecz wiado- 
mość o powziętym przez P.Z.L.A. 
wniosku wystąpienia z Międzyna- 
rodowej Federacji Kobiecej. Wi- 
dząc w kroku tym możliwość wiel- 
kiej krzywdy dla polskich lekko- 


atletek, pragnę przeciwstawić się | gu 
mu z całej siły i w tym celu, opic- | nieprzepisowych 
rając się wyłącznie na faktach, y 


stalonych już przez enuncjacie pra- 
sowe naszych delegatów w tej 
Sprawie, postaram się wyjaśnić, 
czy w istocie Federacja w fakcie 
nieuznania rekordu  Konopackiej 
zawiniła, oraz zbadać i wyjaśnić, 


|kto w sprawie tej ponosi odpowie- 


dzialność największą. 


Z punktu przystępuję do uszere- 
gowania faktów: 


wwvvvvwwwwwy 
WIEŚCI z RADOMIA 


Pod przewodnictwem delegata W.O. 
Z. P. N. p. Posnera odbyło się tu w dn. 
6 b. m. walne zebranie podokręgu ra- 
domskiego. Po uczczeniu pamięci zmar 
łego w ub. r. sędziego, Ś. P. Henryka 
Wiercińskiego, pracującego Od szeregu 
lat na terenia sportowym Radomia, wy 
słuchano sprawozdania z działalności 
ustępującego zarządu. Praca sportowa 


w Radomu rozwija się w dalszym cią- 
gu: staje jel jednak na przeszkodzie 
niezdrowa rywalizacja klubowa i nie- 
snaski osobiste. A 


Za ambitną pracę wyrażono podzię- 
kowanie sekretarzowi p. Tatarowi i 
skarbnikowi p. Domańskiemu, poczem 
wybrano przez aklamację nowy zarząd 
kierownictwa w składzie następują- 
cym: przewodniczący — p. Tatar, vi- 
ceprzewodniczący — p. Kowalik, sekre 
tarz — p. Kłosiński, skarbnik — p. Do- 
członkowie: pp. Trachman, 
Giat. W zł a wnio- 
<kach przyjęto szereg uchwał, a mię- 
721 nnemi zwrócenie się do W. O. Z. 
P. N. o reastpcjĘ uchwały walnego 
zgromadzenia W. U. £. P. N. na mocy 
którego kluby, wyjeżdżające na mecz o 
mistrzostwo do obcego miasta, mają do 
stać od swych przeciwników pienią- 
dze na wyjazd na 8 dni przed termi- 


Po zakończeniu walnego zebrania, 
odbyło się zebranie kandydatów ` sę- 
dziowskich. W końcu lutego wyłeżdża 
do Radomia komisja egzaminacyjna 
warszawskiego kolegium sędziów, 


Głos przedstawicielki sportu niewieściego 


jgłoszą przecież, że jedynie moco-|ło, lub — aby conajmniei 
sędziów, |stować we właściwym czasie. 


1) Pp. Sterba i Misiński byli na 


międzynarodowymi. Tak informuje 
nas oficjalny program tych zawo- 
dów. Byli przeto w możności sa- 
modzielnie przeprowadzić pomia- 
|ry dysku i interweniować na micj- 
scu u kogo należało. 

2) Komisja sędziów w Goetebor- 


wymiarach dy 
sku. Delegaci polscy nic o tem nie 
wiedzieli nietylko wówczas, nie- 
tylko w miesiąc później, kiedy pra- 
sa nasza wszczęła alarm z powo- 
du możliwości nieuznania rekordu 
Konopackiej, ale i przez dalsze trzy 
miesiące aż do grudniowego kon- 
gresu federacji międzynarodowej. 
Dopiero tutaj delegat polski dowie- 
dział się, że jednak dysk nie był 
wymiarowy. Aż do końca grudnia 
natomiast delegaci nasi uspakajali 
opinię publiczną słowami, że for- 
malnie nikt nie kwestjonował wy- 
miarów dysku i wysnuli jako jedy- 
ne niebezpieczeństwo — straszak 
rekordu Reuterówny. 

3) Zarząd P. Z. L. A., otrzymaw- 
szy protokuł zawodów od Komite- 
tu organizacyjnego z wymienio- 
nym — jako światowy rekord — 
wynikiem Konopackiej, uznał, że 
mowy być nie może o kwestjono- 
waniu tego rekordu. Tymczasem 
znane przepisy międzynarodowe 


zawodach goeteborskich sędziami, dawczym jest protokuł 


rzed zawodami wiedziała 0 |£o. Í 
z dy- | wynik goeteborski 


nigdy Komitetu organizacyjnego. 


prołe- 


Rekord Konopackiej nie został 


Tego protokułu w ciągu 4-ch mie- uznany dla rzeczywistych wzglę- 


sięcy P. Z. L. A. nie otrzymał. Re- 


dów formalnych. Niema w tem wi- 


kordy polskie, jakie padły w Goe- |ny Międzynarodowej Federacji. A 


teborgu, zatwierdził na podstawie 
będącego bez wartości formalnej 
protokułu Komitetu organizacyjne- 


Konopackiej 
ma być z tej racji usunięty z tabeli 
rekordów Polski? A przecież tutaj 
panna Reuter nic mie ma do powie- 
dzenia?). y? j 

4. Komisja sędziów mie uznała 
wyniku Konopackiej za rekord, 
wobec czego Federacia międzyna- 
rodowa nic tu nie miała do powie- 
dzenia. 

5) Należy żałować. że delegaci i 
zarazem opiekunowie zawodniczek 


(Co z niemi będzie? Podobno | packiej. 


| 
i 


| 


| 


| 


jeśli tak — nie było wrogich Pol- 
sce nastrojów, nikt nie myślał roz- 
myślnie utrącać wyniku p. Kono- 


Sądzę, że z całej tej sprawy 
należy wyciągnąć jedyny wniosek 
praktyczny: zwracać większą u- 
wagę na techniczną organizację 
zawodów we właściwym czasie. 

Natomiast nie widzę racji od- 
wrotu z Federacji międzynarodo- 
wej. Tembardziej, że fakt ten wy- 
rządziłby olbrzymią krzywdę na- 
szym lekkoatletkom. izolując je od 
wszelkiego współpracownictwa z 


polskici nie wzięli z sobą wymia- | Za%ranicą. 


rowego dysku. 

Na podstawie powyższych da- 
nych wyprowadzam wniosek na- 
stępujący: Zawody  goeteborskie 
organizował Związek szwedzki. 
On tedy jest odpowiedzialny za or- 
£anizacię ich w szczegółach. Fede- 
racja międzynarodowa musiała 
przyjąć do wiadomości fakt. zako- 
munikowany jej jako protokuł for- 
małny przez sędziów.  Delezaci 
polscy w Goeteborgu nie uczynili 
nic, aby zapobiec temu co się sta- 


sób sób 6 4, 4.666 óó A AAAA 


ROZWIĄZANIE 


ŁAMIGŁÓWKI 


z Nr. 3 


Nowy typ łamigłówki, zamieszczo- 
nej przez nas w Nr. 3 „Przeglądu Spor- 
towego” zjednał sobie wstępnym bo- 
jem ogromne masy czytelników, czągo 
dowodem 

1069 odpowiedzi, 


które napłynęły w ciągu niecałych 
dwu tygodni. 

Rozwiązania nadchodziły dosłownie 
z całej Polski, a nazwiska pięciu zna- 
komitych naszych sportowców, ukryte 
w fantastycznych pseudonimach, od- 
gadywano zawsze trafnie w Stanisła- 
wowie, Pucku, Bielsku, Wilnie oraz 
dziesiątkach miast i miasteczek Rze- 
czypospolitej. 

Poniżej podajemy wyjaśnienie tajem- 
nicy łamigłówki: 4 

Daniel Keel_E. Kleinadet. l 

Piotr Wekszak—A. Krzeptowski, 

Karol Cezy—Olearczyk. 

Marek Stlńó—Ertmański, 


Adam Siwko—Adamowski. 
Szczęśliwymi zdobywcami 10 na- 
gród, przeznaczonych przez redakcję 
cy, trafne a daj) w) zostali; 
nagroda — łyżwy: Sz 
z HESA Gródecka 26. Raon We: 
nagroda — 3-roczna prennmera- 
ta „Prz. Sp": J. Pajchel, E 
Srednia Szk. Handlowa, Klasztorna 5. 
Ph ea e larsiwa Polskie“: 
ustroń, Zakopane. 
Czerw. Krzyża. * > AOR 


7 nagród książkowych: Tad. Dulas, 


Dabrowa Góruicza, ul. Ogrodowa Nr. 
2; Eug. Szmidt, Łódź, Główna 31; Wik- 
tor Bandurski, Kraków, Radziwilłow- 
ska 7; E. Masłowski, Pińsk, Dominikań 
ska 84; Bron. Beniowski, Warszawa, 
Elektoralna 13: D. Miklasz, Bydgoszcz, 
Jagiellońska 44; Stan. Bartoszek, Prze- 
myśl. Bakończyce — Koszary, 
Nagrody wysyłamy pocztą. 


l 
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ZAWODY w POZNANIU 


| kaj Wojsk. Szkole Gimn. 
ów w znanu w hali sportowej C. 
r H z 
W. Szk. G; i Sp. odbyły się w dniach 
2% „Utógo zawody popularnej 
Już zig piłki siatkowej i koszykowei. 
wzięty W nich udział Harcerski Klub 
pooo wy Czuwaj (Łódź), oraz Wyż- 
m zkoła Handlowa, Gimnazjum Mar- 
cinkowskicgo i Centr. Woisk. Szkoła 
imn. i Sportów z Poznania. Wyniki 
są następujące: 
Piłka siatkowa: 


Har. KI. Sp. Czuwai — Gimnazjum 
arcinkowskiego 30:11, Gimn. Marcin- 
kowskiego — Cent. Wojsk. Szk. Gimn. 
i Sportów 30:15, Czuwaj — Wyższa 
Szkoła Handlowa 30:17. 
Piłka koszykowa: 

Czuwaj — Centr. W. Szk. Gimn. i 
Sp. 31:21, Gimn. Marcinkowskiego — 
ze: H. 16:11, Czuwaj — W. S. H 


i Spor 


Piłka nożna: 

Warta — Poznania 9:0 (5:0). Po- 
znania poniosła bardzo wysoką po- 
rażkę, pomimo dość dobrego składn. 
Zgranie drużyny jest bardzo słabe. Dru 
żyna Warty grała dobrze. 

Warta — Legia 4:0 (1:0). Mecz ten 
odbył się na boisku Wartv na bardzo 
błotnistym terenie, który utrudniał pro- 
wadzenie gry kombinacyjnej. 

Pogoń — Poznania 9:1 (5:1). Pozna- 
nia poniosła znowu wysoką porażkę i 
to na własnem boisku. Drużyna Pozna- 
nii pomimo dobrych pojedyńczych gra- 
czy przedstawia sie ciągle słabo jako 
całość. 


1920 do 1926 


towskiewo i ustanawiający rekord pol- 
ski wynikiem 27.5 mtr. (skok ustanyj. 
Mistrzostwo przypadło wszakże Krzep- 
towskiemm przed Miickenbruneim i Roz- 
musem. 

W mastępnym roku (1923) imstrzo- 
stwo Polski rozegrano w Sławsku, 
przyczem mistrzem został po raz dni- 
gi Krzeptowski znowu przed Miicken- 
brunem i Rozmusem. Bieg 18 kim. wy- 
grał Miickenbrun (1:14:51), bijąc lwo- 
wianina Witkowskiego. zaś w konku- 
rencji skoków  Krzeptowski pokonał 
mespodzje wanie Rozmusa. osiągaląc wy 
nik 20 mtr. 

W roku 1924 terenem mistrzostw by- 
a Krynica. Tym razem zwycięży! 
Miickenbrun. biiąc Krzepiowskiego | 
Bujaka Franciszka. Bieg wygrał Krzep 
towski (1:03:31 — dystaqs i4 kim.) 
przed Fr. Bujakiem, zaś w skokach 
zwyciężył Miickenbrun. bijąc Kałbciń- 
skiego. Bicz pań na 8 kim. wyyruła 
wszechstronna sportswomenka Dubicń- 
ska (52:10) przed lwowianką Gwizda- 
łówną. 


W roku 1935 - urządzono mistrzostw: 
po razodruziew Krynicy. przyczem triun 
fował w nich ponownie Miickearbrium 
przed Rozmusem i Sieczka. W biczu 
zwyciężył Józef Buiak (15 klm—37:411, 
bijąc Miickenbruna. który za to zwy- 
ciężył w skokach (25.5 intr.) przed Roz- 
musem. Bieg pań wygrała Ziętkiewiczo 
wa przed Czarnocką z Warszawy. 

W roku ubiegłym (1926) mistrzostwa 
Polski odbyły się w Zakopanem. przy- 
czem =** raz pierwszy zorganizowano 
mistrzostwo w konkurenoji m/edzyna- 
rodowej. to znaczy dopuszczając do 
| auod narciarzy  zugranicznych. 
Pierwsze dwa miejsca w mistrzastwie 
przypadło gościom. Tytuł mistrza zdo- 
był Wende (Czechosłowucia), drugim 
był Ratay (Austria). a dopiero trzecie 
miejsce zajął Polak, a mianowicie 
jKrzeptowski przed J. Bujakiem | 
| Miickenbrunem. Bieg główny (18 kim.) 
wygrał Nemetzky (Czechosłowacja) w 
czasie 1:27:05 przed J. Bujskiem i 
Czechem, zaś w skokach zwyciężył 
Wende (36 mtr.) przed Ratavem (34 
'mtr.) i Krzeptowskim (25 mtr.). Bieg 
[pań wygrała Ilwawianka Loteczkowa i4 
kim. — 29:59) przed warszawóniką 
/Czamocką. 


| az 
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Hokej we Lwowie 


Hokeiści twowscy spotkak się w ubit- 
! giym tygodniu z mita niespodzianka. W 
|Progi miasta naszego zawitała drużyna. 
'W.T.Ł., która w przejeździe „ninkocho= 
dem“ pokonała reprezentację Krakowa 
w stosunku ł0:0! 

Wysiadłszy wprost z pociagu goście 
pokonali rano ad hoc skonminowinią 
drużynę AZS i L.1.Ł. w stosunku Sił 
(4:1), a po połudnu wygrali w zaciętej 
wake mecz z Pogonią 1:0. 

Mistrz nasz mógł sobie przy nieco 
nuńelszym pechu zaoszczędzić gory- 
czy pierwszej klęski. Zresztą z Zado- 
woleniem stwierdzić wypadu, iż gra 
Pogoni na/ te Warszawiaków, wypadła 
wcale dobrze i ma ona szansę na zaję= 


cie w Zakopanem trzyciego a może iu- 


wet drueiego miejsca. | Wea 
W sumie miała Pogoń mad gośćmi 
przewagę, w druigei połowie zaciekle a- 


takowała. co jednak mie przeszkodziło 


W.T.Ł. przez udany wypad zapewnić 
sobie zwyciestwo. Liczne srzały Pozoni 


nie grzeszyly zbytnią celnością, CZęścio- | 


wo też stawały się lupom bramkarza. 
Goście warszawscy zrobili bardzo do- 
bre wrażenie, to też mimo klęski lokal- 


inej drużyny nie szezędzono im uziwi- 0 | 


* | nia. 


Dmia 1b. m. rozpoczął się turnici 0 
nagrodę „Dziennika Lwowskiego”. Do 
timigu dopuszczone są wszystkie cme- 
rv A-klasowe driżyny, a więc: Pozoń. 
Lechia. L.T.Ł, i Czarni. Rozgrywki sd- 
bywają się systemem punktowym z me- 
czom i rewanżem. Wskutek wwviazdu 
Czarnych i odwilży przeprowadzenie 
ich przedłuży się poza przewidziany 
termin. j 

W ramach konkurencii turniejowej 
rozegrano dotychczas nasiępulące Z1- 
wody: Pogoń — 1.T.Ł, 3:1 i Lechia = 


Czarni 5:0: Pogoń — Lechia 3:0 (2:00; T 


sg] 


ETL. — Czarni 80 (3:00); Fozon 


(Czarni 5:0 (walkover); L.V.Ł. — Le- 


ichja 1:0, 


. 
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Waine zgromadzenie 
Lub. Z.0.P.N. 


Dnia 30 stycznia odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie L. O. Z. P. N., na 
które przybyli delegaci 12 klubów: z 
Lublina, Równego, Kowla, Chełma i 
Lubartowa. 

Po udzielenin ustępującemu zarządo- 
wi absolutorium, nastąpiły wybory no- 
wych władz okręgu, które dały wyniki: 
prezes kpt. Mirski, przewodniczący W. 
G. i D. p. Wiśniowiecki, kapitan związ- 
kowy por. Jarosz, członkowie p. Gą- 
siorowski (Sokół). inż. Grabowski (R. 
K. S.) Gojdan (Lewart), kpt. Rożek 
(Hallerczyk), kpt. Sikorski (W. K. S.), 
Martyniak, Karnawalski (A. Z. S.), dr. 
Arnsztajn, Kitrys, Kasperski, Kowalski 
(Lublinianka), Wolff (Hakoah) i inni. 

W zględem ligi zebranie zajęło stano- 
wisku zdecydowanie wrogie. 

Dciegatami na P. Z. P. N. są por. Ja- 
rosz i kpt. Mirski. 

Charakterystyczny był wniosek na- 
zly, — (odrzucony) p. Moniaka (W. 
K. S) w sprawie cofnięcia klubów kl. 
A do kl. B i B do Ç. Natomiast wnio- 
sek p. Martyniaka (A. Z. S.). proponu- 
jący włączenie 3 klubów kl. © do kł. B 


SPORTY ZIMOWE W WILNIE 


PIERWSZY MECZ HOKEJOWY 


Hokej lodowy nie był dotąd w Wil- 
nie znany. Wprawdzie już 2 lata te- 
mu trenować zaczęła pod iachowem 
kierownictwem prof. dr. Weyssenhoffa 
drużyna T. S. „Wilja“. jednak do ofi- 
cjalnego jej występu nie doszło z po- 
wodu braku drugiego konkurenta. 


Dopiero w tym roku (coprawda pod 


ki pomocy oficera wych. fiz. ośr. wil. 
drużyna hokejowa „Pogoni*, która w 
dniu 30. I. b. r. debiutowała po raz 
pierwszy w Wilniej mając za przeciw- 
nika „Wilię”. 

Przed sędzią kpt. T. Kawalcem sta- 
inęły na urządzonym ad hoc w parku 


im. gen. Żeligowskiego placu drużyny 
Pogoni i Wilii w składach następują- 
cych: 


Pogoń: Zapolski. Jarmułowicz, Plo- 
4 Jaroszewski, Szłuiński, Wróblew 
ski. 

Wilja: Wirokiro: Okułowicz. Kosta- 
nowski. Sokoliński  Proniewicz, dr. 


okr. lub. został przyjęty większością | WEJ ssenhoff. 


złosów. 

W ten sposób najsłabszy okręg w 
Polsce niel będzie posiadał wogóle kla- 
sy C. Okręz liczy obecnie 15 klubów, 
w tyin 6 kl. A i 9 kl. B. 

Ponadto zgromadzenie uchwaliło na 
wzór innych związków przymusowe u- 
beznieczenic graczy. 

I-szy klub łuczniczy zorganizował się 
w styczniu w Lublinie. Do zarządu we- 


ER w ciągu zimy. 


Jak widać z powyższych składów. | 


większość wileńskich hokcistów to pił 
karze, którzy dzięki hokejowi będą 
mogli utrzymać swą 


Mecz, mimo przedłużenia gry, za- 
kończył się bezbramkowo, wykazując 
mniej więcei równe siły obu stron. 
W polu miała „Pogoń pewną prze- 


wagę, lecz z powodu słabych strza-! 


szli pp.: Kobierski. prof. Zalewski, La- |łów nie potrafiła zaznaczyć jej cyfro- 
tour, 
Jung. 


Bielowski, 


Błażejczyk, Sikorski i | wo. 
dzić należy słabą dyspozycję strzało- | 


Naogół w obu drużynach stwier- 


„CZARNI“ (Ostrów, Wikp.) 


Mlodziutki zespół piłkarski „Czarnych“ 


w Ostrowie (Wietkopolska) zapowia- 


da wiele na przyszłość 
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Z GÓRNEGO ŚLĄSKA 
Tennis 1.000 zł. pozostałości w kasie. mimo 


Biały sport odpoczywa. Jedynie zae 
rządy pracują. 

Katowicki klub tennisowy odbył swo- 
Je doroczne walne zgromadzenie, pod 
przewodnictwcim prezesa Steinerta. Spra 
wozuanie z całorocznej pracy złoży? 
pik. Navratil. Dowiadujemy się z niego, 
iż K. K. T. liczył w r. 1926 — 130 człon 
ków. którzy mieli do dvspozycji 8 kor- 
tów. Gospodarka finansowa wykazała 


KPT. UHACZ 


został mianowany kierownikiem wych. 
fiz. okr. katowickiego 


11.44.44 4 4.464 .4 4.4 
W.eści z Łodzi 


Starania ruchliwego zarządu S. S.i 
Union o uzyskanie większego lokalu 
dia treningu zimowego  zawcdników | 
wszystkich sekcyj, zakończone zostały | 
pomyślnym rezultatem. Obecnie, dom 
murowany w parku „Helenów“ zamie- 
nony został na halę sportową, gdzie 
odbywają się zimowe treningi sekcyj: 
kolarskici, bokserskiej, lekkoatletycz- | 
nej. piłkarskiej i gimnastycznej. Na | 
sali ustawione są cztery aparaty dla 
treningu kolarzy t. zw. „home-trenery* 
iw dniach najbliższych ustawiony pæl 
dzie jeszcze ring dla bokserów, | 

Tyle kar, ic w r. b. poniosła sA 


nicka „Burza”, chyba żaden z klubów 
piłkarskich nie poniósł w ciągu szeregu 
lat. Zdyskwalif.kowano prezydjum za- 
rządu „Burzy“, ukarano grzywną klub, 
graczy dyskwalifikacją, przyznano prze 
ciwnikom walkowery, a ostatnio uka- 
rano kapitana drużyny T. Widemma 2- 
miesięczną dyskwalifikacją do dnia 1 
maja r. b. za podanie fałszywego skła- 
du drużyry na zawodach przeciw „So- 
kołowi” Zgierz, zaś na klub nałożono 
Sv złotwch grzywny. Niezły rekordzik. 


| misarz Urbańczyk. 


spłacenia 6,000 zł. długów. 

Sportowo „Kakate również pomyśl- 
nie się rozwinęło. Urządzono szereg 
zawodów i spotkań, jakkolwiek nieza- 
wsze pomyślnych, to iednak dobrze 
wpływających na podniesienie pozio- 
mu gry. Zwłaszcza urządzony III 
Międzynarodowy Turniej dał możność 
licznym juniorom zobaczyć klasyczną 
BTR. 

Ustępujący Zarząd otrzymał absolu- 
torjium i podziękowania. 

Wybory dały nowy Zarząd: prezes: 
płk. Nawratil, wiceprez.: Nilke, sekre- 
tarz: Żmigród, skarbnik: Renin i 8 ła- 
wników. 

Z ważnieszych uchwał powzięto: 
a) przyjąć trenera; b) zbudować dom 
klubowy przy kortach; c) utworzyć 
sekcję lekkoatletyczną i zbudować bież 
unię. Zamiary piękne! O ich przepro- 
wadzeniu pomówimy za rok. 


Boks 


Zbudzone ze snu pięściarstwo zebra- 
ło się na walne zgrornadzcnie Śląskie- 
so Okręgowego Związku Bokserskiego. 

Że sprawozdań ustępującego Zarzą- 
du niewiele można było się dowiedzieć. 
Kilkanaście spotkań,” parę zwycięstw, 
dużo nieporozumień, słaby stan kasy, 
oto wszystko! 

Przydzielona jako nagroda wędrow- 
na przepiękna statua bronzowa walczą- 
cych pięściarzy została wycofana przez 
Z. P. S. O. G. wobuc braku zaintere- 
sowania u kłubów pięściarskich 


a spotkań drużnowych. 


Zarządowi udzielono absolutorium. 

Nowy wybrano w składzie następu- 
jącym: prezes W. Wieczorek, wicepr. 
Kamiński M., sekretarz Lech, skarbnik 
Klarowicz, kierownik sportowy Sno- 
pek Wil, ławnik Maniura. 


koniec zimy) zorganizowała się dzię- | 


sprawność pił- | 


do | 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


HOKEJ] LODOWY. 


wą, Oraz niedostateczne 
techniki gry. 


opamowanie 


tyczna wiele pozostawia jeszcze do|w drużynie „Pogoni“: Szłuiński, Jar- 
inułowicz i Plotzer. 


życzenia. 


| 
| 


|  Najpowadniciszą organizacją sporto- 
wą na Pomorzu jest niewatpliwie To- 
ruński Klub Sportoww. 

Jest to jedyne pomorskie towarzy- 
stwo sportowe, które umiało wytknąć 
sztandar poza gramice swej dzielnicy 
tak skutecznie, że dzisiaj 
niem Kczyć naipoważniejsze kluby spor 
towe całej Polski. 

Toruński Klub Sportowy powstał w 
roku 1921 z secesjonistów kiłku innych 
towarzystw sportowych i Składał się 
początkowo jedynie z sekcji piłki noż- 
nei. Z biegiem lat rozszerzył swą dzia- 
łałność a obecnie liczy” iuż 9 czynnych 
sekcyj i przeszło 250 człomków. 
| Sekcja Piłki Nożnej. Sckcja ta dzier- 


[ży od chwili założenia mistrzostwo Po- | 


|morza w piłce nożnej i stanowi właści- 
wie duszę całego klubu. Jej zawdzięcza 
(klub swą popularność u publiczności, 
szczególnie toruńskiej, ona  rozniosła 
sławę klubu aż po najdalsze krańce 
; Rzeczypospolitej. 

Do rozgrywek ligowych T.K.S. wy- 
stapi prawdopodobnie w następującym 
|składzie: Braum, Cieszyński L. Wierz- 
lchowski, Suchocki B.. Gumowski, Le- 
wandowski, Stogowski,  Herbstreich, 
| Gumowśski Pa Cieszyński J.. Suchocki 
J., oraz rezerwowi: Konteczka, Adam- 
ski, Skierskł«i Jabloński. 

Najpimiejszymi graczami T.KS-u są 
bracia Gumowscy, którzy bromi barw 
drużyny już około 150 razy. 

Sekcja tennisowa posiada własny 
plac tennisowy z 5-ciu kortami, które 
należą do najlepszych w Polsce. Naj- 
lepszym graczem jest p. Maltze: za 
nim idą pp.: Szczerbowski, Zaremba 
it d. 

Sekcja lekkoatletyczna, istniejąca inż 
dawno na papierze, rozwinęła Żywszą 
działalność dopiero w ubiegłym roku. 
Na czoło sekcji wysunęła się odrazu p. 
Helena Gędziorowska, posiadająca nie- 
oficjalny rekord Polski w biegu na 60 
Imtr. — (8.2 sek.). 


Z KOLEGJUM SĘDZIÓW 
W. O. Z. L.A. 


W dn. 19 b. m. odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie kolegium sędziów 
W. O. Z. L. A., na którem przewodni- 
czący p. Paruszewski złożył sprawozda 
nie z dotychczasowych prac. 

Kolegium warszawskie posiada 9 sę- 
dziów międzynarodowych, 2 związko- 
wych, 17 okręgowych i 12 sędziów kan 
|dydatów. 


Na rok bieżący wybrano zarząd, w 
osobach p. Paruszewskicgo, jako prze- 
wodniczącego i pp. Bajera i Dziorżyń- 
skiego — członków. 


Z wniosków uchwalono: 1) celem 
zmniejszenia nieobecności na zawodach 
bez usprawiedliwienia wysyłać sę- 
ldziom wykazy komisyj sędziowskich 
ina miesiąc przed terminem. 


2) Zwrócić się do P. Z. L. A. o sub- 
sydjum na zakup niezbędnych przybo- 
rów, jak czasomierzy i t. d. 


3) Dążyć do stworzenia samodziel- 
inej organizacji Polskiego Kolegium Sę- 
|dziów Lekxiei Atletyki. 


Walne zebranie 
Policyincgo Klubu 
Sportowego Kato- 
wice odbyło się 15 
stycznia, 


Zebraniu prze- 
wodniczył p. podko 


Klub obecnie li- 
czy 390 członków, 
z tego 80 członków 
czynnych. 

W następujących 
po wyborach wol- 
nych wnioskach po 
ruszatto sprawę zor 
zanizowalna zawo- 
dów lekko-atletycz 
nych o  mistrzo- 
stwo Policji Woj. 
Śląskiego. 


POLICYJNY KLUB SPORT 


muszą się Z| 


RAID NARCIARSKI 


ateczne | | W drużynie T. S. „Wilja“ wyróżnili |POCZĄTEK RAIDU NARCIARSKIEGO 
Również i strona tak-|się: prof. Weyssenhoff i Kostanowski; 


HOKEIŚCI WILEŃSCY > 
| Wilno było niedawno świadkiem „premiery hokejowej“, ) 
który rozegrały drużyny „Pogoni“ i „Wiki* 


CE 
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TORUŃSKI KLUB SPORTOWY 


pierwszego meczu, 


Sekcja sportów zimowych posiada 
prócz oddziału łyżwiarskiego drużynę 
hokcjową, która w zeszłym roku zdo- 
była mistrzostwo Polski zachodniej. 
Najlepszymi graczami jej są Suchocki 
J, Szczerbowski, Zembik oraz bram- 
karz Stogowski, uczestnik tegorocznej 
wyprawy zagranicę reprezentacyjnej 
drużyny polskiej. 

Tor łyżwiarski sekcji znajduje się ma 
placu tennisowym. Jest to jedyna Śliz- 
gawka w Toruniu. 

Sekcja pań stanowi autonomiczną 
część klubu, która rządzi się sama, 0- 
płacaijąc z własnych funduszów instru- 
ktora. Uprawia ona przez całą zimę gi- 
mnastykę, 


w 1926 r. dzięki temu, że T.K.S. zdobył 
się na własny lokał klubowy. Członko- 
wię sekcji trenują się 2 razy tvgodnio- 
wo pod kierownictwem instruktora- 
teclnnistrza  Bienieckiego. Publicznie 
| wystąpiła sekcja dotychczas raz na po- 
kazowej akademii szermierczej, w któ- 
rej brali udział szermierze z Grudzią- 
dza. 

Sekcja bokserska, która powstała 
również dopiero w r. ub, dysponuje w 
wadze lekkiej i piórkowej dosyć dobrym 
materialem, A 

Sckcła pływacka liczy niewielką 
kość członków, lucz osiada kilku do- 


brych pływaków. Sekcja korzysta z 
Hywalni wojskowej. 
| Prezesem klubu jest p. inż. Wyro- 


hisz, wiceprezesem „p. Melerski, który 
jest zarazem kierowiikiom sekcji pił- 
karskiej. 


T.K.S. posiada własny lokal, wypo- 
sażony w szatnię, łazienkę i bufet.: Lo- 
kal składa się z sal treningowych i se- 
kretarjatu. Jest on jednym z najlep- 
szych w Polsce. 

Największe bolączki klubu to brak 
własnego boiska oraz brak trenera dla 
sekcji piłki nożnej i lekkoatletycznej. 


nn 
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WALNE ZEBRANIE RADY SPOROTO- 
WEJ WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO 


W „święto „Trzech Króli“ odbyło się 
w lokalu pod „Złotą Gwiazdą“ w Kato- 
wicadh pierwsze walne zgromadzenie 
rady Powołancj do życia na konstytu- 
cyjnem zebraniu przedstawicieli związ- 
ków  wychowawczo-fizycznych dnia 
24.11.1926 r. Delegatów na zcbranie to 
wysłały: I Sokół (dzielnica Śląska). G. 
Z.0.P. N. G. Z. O. L. A. Pol. Z. P. 
1 'G.>R. POASZSEC A. G. SUSE: A. 
$i. Z. Cykl., Śl. Zw. Bokserski, Stow. 
Kult.-Ośw. „Sila“, Stow. Młodz. Kat. 
„Jedność“, Bractwo Strzeleckie, Kato- 
wice i Zw. Publ. Sp, Okr. Górnośl. 


Do zarządu rady wybranisą na rok 
1927: pp. St. Flicger, prezes (G. Z. O. 
P. N.), Red. Sławik, wiceprezes (Siła), 
Wł. Wieczorek, sckretarz (Śl. Zw. Bok- 
serski), Koźlik, skarbnik (Sokół), Dawi- 
dziński, referent sportowy (G. O. Z. L. 
A.), Kordula, referent prasowy (G. Z. O. 
P. N.) i pp. Kowalczyk (Sokół). Skiba 
(Śl. Zw. Cykl.) i Działach jako ławnicy, 

Do komisji rewizyjnej wybrano: pp. 
[Szeligi wskiero (P. Z. P. i G. R.) 
i red. Miedzińskiezo (Jedność). 


jski), -bowiem dwaj pozostali (Malanow 


Nr. 6 


Raid narciarski A. Z. S-u warszaw- 
skiego na dystansie Wilno — Kuty, 
rozpoczął się dnia 24. I. b. r. o godz. 
8 m. 15 rano, mając jako punkt wyj- 
ściowy wylot ul. Mickiewicza i placu 
Katedralnego w Wilnie. 


Chcąc nadać tej niezwykłej bądź co 
bądź imprezie sportowej jaknajbardziej 
uroczysty charakter, zaprosił Zarząd 
A. Z. S-u wileńskiego nawet przedsta- 
wicieli władz miejscowych i zgroma- 
dził na starcie grupę swoich narcia- 
rzy, celem odprowadzenia gości aż do 
krańców miasta. 


Dzięki zainteresowaniu, jakie raid 
wzbudził w Wilme, zebrała się rów- 
nież na nmrejscu startu dość duża gro- 
madka widzów, którzy nie zważając 
na wczesną porę, przybyli o oznaczo- 
mej godzinie, aby podziwiać nieustra- 
szonych sportowców. 


Jakież jednak było zdziwienie ze- 
branych, gdy zamiast 4-ch narciarzy, 
mających wyruszyć w dale drogę, 
stanął na starcie tylko jeden (J. Jawor- 


ski i Trojanowski) uważali za stoso- 
wne zignorować organizatorów star- 
tu oraz oficjalnych przedstawicieli 
władz i wyjuszyk z Wilna o godzinę 
wcześniej. 

Według ogólnie panującej w Wilnie 
opinii, należałoby uważać za oficjal- 
nego uczestnika zjazdu tylko p. Ja- 
worskiego, który przy wymarszu swą 
dzielną postawą i sprawnością narciar- 


Dnia 30. I. b. r. odbyła się w Wilnie 
doroczne Walne Zgromadzenie Wileń= 
skiego Okręgowego Związku Piłki Noż 
nej przy udziale delegatów wszystkich 
A-klasowych klubów okręgu. Z towa- 
rzystw zamiejscowych Teprezentowa= 
towarzystwa  £rodzieńskie: 


ne były » 
Makabi, oraz 76 


Cresovia (klasa A), 
p. D. 


Po udzieleniu absolutorjum skarbnia 
kom i zarządowi przystąpiono do wye 
borów nowego zarządu, które dały naa 
stępujące wyniki: 


Prezesem Wil. Z. O. P. N-u wybraa 
ny został prof. dr. Weyssenhoff (Wie 
lja), 1-szym vice-prezesem dr. Globus 
(Makabi), 2-gim vice-prezesem kpt. 
Fildorf (1 p. p. Leg.), sekretarzem p. 
Frank (Wilja), skarbnikiem p. Brozek, 
kapitanem związkowym kpt. T. Kawa» 
lec (Pogoń), członkami zarządu: kpt, 
Kruk-Śmigla (1 p. p. Leg.), kpt. Go» 
styński (3 p. a. c.), oraz mjr. Kuryło« 
wicz (1 p. p. Leg.), jako przewodnia 
czący wydziału gier i dyscypliny. 


Z ważniejszych uchwał zapadły "naa 
stępujące: 


1) W sprawie ligi piłkarskiej postaa« 
nowiono wypowiedzieć się zasadniczo 
przeciwko stworzeniu ligi według doe 
tychczasowych projektów, oraz  upoe 
ważnić delegata Wil. Z. O. P. N. do 
ewent. zmiany stanowiska o ile to-dlą 
dobra okręgu będzie wskazane. 


2) Stanowisko okręgu w sprawia 
ewent. przeniesienia siedziby P. Z. P. 
N-u do Warszawy postanowiono uzas 


ską wzbudził ogólne zaufanie w powo- |leżnić od składu przyszłego zarządu P, 
Z. P. N-u. 


dzenie przedsięwziętego wysiłku. 


Sekcja szermiercza powstała dopiero | 


„DROR”* (Lwów) 


utworzył sekcję żeńską piłki ręcznej, która na gruncie lwowskim zdobywa 
sobie coraz więcej popularności 
z 4466 |44 464 


. da 8 fa. 


KALENDARZ 


Sezon sportu samochodowego minął 
u nas w roku ubiegłym w kompletnej 
prawie martwocie. 

Wszechpelski kalendarz sportu sa- 
mochodowego. ustalony na rok bieżą- 
cy przez delegatów Komisyj Sporto- 
wych wszystkich krajowych klubów 
automobilowych, przedstawia się nie- 
zwykle imponująco i ciekawie. 


Pierwsze imprezy kalendarza przy- 
padają na miesiąc maj. W dniach 7 i 
8 tego miesiąca krakowski klub auto- | 
mobilowy organizuje Górski Raid Sa-| 
mochodowy.' 15 miaja odbędą się wy- | 
ścigi w Łodzi,' urządzane przez Auto- | 
mobilklub Polski. Nakoniec między | 
26 a 28 tegoż miesiąca śląski klub aji- | 
tomobilowy projektuje swój -drugi z! 
kolei „Śląski Raid Samochodowy*, | 
który niewątpliwie odniesie niemniej: | 
szy sukces, niż raid zeszłoroczny. 

W czerwcu ruchliwy Automobilklub | 
Polski organizuje dwie wielkie inpre- 
zy. Pierwszą.Z nich jest wiełki, mię- | 
dzynarodowy Raid Samochodowy, od | 
paru lat cieszący się sławą Światową. | 
a drugą — Raid dla Pań, którego ko- | 
losalny sukces zeszłoroczny mają je-, 
szcze wszyscy w pamięci, Raid mię- | 
dzynarodowy odbędzie się od 5 do 12! 
czerwca, zaś Raid. Pań w dniach 25| 
i 26 czerwca. 

Automobilklub Polski organizuje rów 
nież w lecie wyścigi samochodowe i to | 
już w dniu 3 lipca. 

14'sierpnia odbędzie się Górski Wy- | 
ścig Tatrzański, 


orgamzowany' przez | 
krakowski klub automobilistów. 

W dniach 27 i 28. sierpnia projekto- 
wana jest piękna irhpreza międzykiu- 
bowa, a mianowicie Zjazd Gwiaździsty 
do Katowic ze wszystkich stron Pol- 
ski. 

Zakończą sezon we wrześniu Jesien- 
ne Wyścigi międzynarodowe Automo- 


OWY (KATOWICE) 


Nadmienić trzeba, 
iż Pol. K. S. Kato- 
wice otworzył w 
r. bież. piękne boi- 
sko sportowe. Na 
zdjęciu obok stoją 
od lewej: Musioł 
Augustyn zastępca 
naczelnika, Richter 
Alfons zastępca kie 
rownika sekcji, Tyc 
Roman . skarbnik, 
Urbańczyk Piotr 


była Maciej sekre- 
tarz sekcji, Kukucz 


ka -Jan zastępca 
skarbnika, Anto- 
szewski Jan na- 


czelnik klubu. 


SAMOCHODOWY 


bilklubu Polski, połączone z próbami 
pobicia polskich rekordów szybkości 
(11 września), oraz próba zużycia ben- 
zyny (oszczędności), projektowana 
przez tenże klub na dzień 25 wrześ- 
nia. 

Do zawodów wyżej wymienionych 
dojdą jeszcze imprezy lokalne, organie 
zowanńe przcz Automobilklub Wielko= 
polski, 


STOGOWSKI (Toruń) 


okazał się na -ostatniem, tournee nas 
szych hokeistów . pierwszorzędnym 
bramkarzem 


Sore veroo 
Boks w Grudziądzu 


W środę, dnia 5 z. m., 048007. 8- w. 
odbyło się roczne zchranie SEKCJI bok- 
serskiej T. S. „Olimpia** W obecności 
31 członków kierownik Sekcji P- Sa- 
dłowski zdał sprawozdanie z Urządzo- 
qych zawodów bokserskich, z którego 
obecni dowiedzieli Się, że Sekcja, ist- 
niejąca dopiero 94 11 mala 1926 r. u- 
rządziła już 4 razy zawody bokserskie 
i 2 razy walki pokazowe z udziałem 
zawodników z Poznania, Bydgoszczy 
i Torunia. Z czego członkowie sekcji 12 
walk wygrali, 8 zakończyli na remis i 4 
przegrali, 

Następnie dokonano wyboru nowego 
zarządu sekcji, który przedstawia Się 
następująco: 1) Henryk Sadlowski — 


komis. prezes, KU- |kjerownik sekcji, 2) Władysław Ostrow 
bica. Piotr sekfe- Iski — sekretarz, 3) Stefa Ruciński — 
tarz klubu. PTZY- | skarbnik, 4) Leopold Szutowski — kie- 


rowilik treningów, 5) Paweł Busz — 
gospodarz, 6) Szubański © Jaworski — 
komisja rewizyjna. W wolnych wnio- 
skach pp. Sadłowski, Szczerbicki, Rzęt- 
kowski, Czerniak i Kolczyk szeroko 02 
mawiali sprawę zorganizowania okrę= 
gowego związku bokserskiego na Po- 
CZA 
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